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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; 
w Warszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak i winnych jej miejskich kantorach. Prenumerata w 1 arsza- 
»ie rocznie rs. 8;—półrocznie rs. 4 ; -  kwartalnie rs. 2; -  miesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się —Za odnoszenie do domu, dopła­
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10;~połroezme 
rs. 5-—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się preBumerąta; 
*  głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za. 
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.
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A ndrassego; kw eątja dalraacka.— W ieliczka. F r a n ­
c j a .  M ow a cesarza N apo leona .— C iało praw odaw cze.
N ieb ieska  k sięg a .—  P . B urlingam e. —  T urcja i  z ie ­
m ie s ło w ia ń sk ie . —  A resztow ania. — Grecja. 
K w estja  w schodnia. —  P o r t U g a l j a .  M inisterstw o. 
A m ery k a . S p raw a odstąp in ia  w ysp duńskich. — 
K orespondencja  z K rakow a. — Jenerał-adju- 
ta n t  B ezak .

F E JL E T O N . — T eatra  W  a rsa a w sk ia . 
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — N ow y zak ład  

as tro nom iczny p . B rukalsk iego , i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warsaawa, 

dnia 11 ?23) Stycznia.
Urlopy• —  L iczący się w piechocie arm ji i w  woj­

ach rezerw ow ych jen e ra ł-m a jo r m arg rab ia  Paulucci 
rzym ał p rzedłużenie urlopu za granicę na 1 1 miesięcy; 
prezes w ydziału  ekonomicznego rady  państw a, jen e ra ł-  
Ijutant, jen e ra ł piechoty Gzewkin otrzym ał urlop  za 
anicę na dni 28 .
A w ans. —  Nam inacje. —  Przez N ajw yższy ro żk a : 
Wydziale wojskow ym  z d, 1 stycznia, członek głów ne- 
kom itego w ojskow o-w ięziennego, fligel-a d ju ta n tJego  

isarskiej Mości, pułkow nik  sztabu jenera lnego  Annen- 
W  aw ansow any został na jen e ra ł-m a jo ra , ze s ta r-  
eńśtw eir,, na zasadzie N ajw yższego m anifestu  18 lu te - 

1762 r., z przeznaczę nem do orszaku Cesarskiego : 
'zostawieniem  w dotychczasow ych obow iązkach i w je -  
rąlnyni sztabie.

OGÓLNA TARYFA CELNA
d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .

DZIAŁ DRUGI.
Tow ary obłożone cłem.

(D alszy ciąg pa trz  N r. 3 , 4, 5 , 6, 7 ,  8 i 9).
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O d d z ia ł  III.
W yroby fabryczne, rękodzielnicze 

i  rzemieślnicze 
I. W y r o b y  z k a m i e n i a ,  g l i n y  

i t. p. m i n e r a ł ó w :
152. A labaster w wyrobie z ozdoba- od puda 

mi i bez o z d ó b ........................
153. Gips, m arm ur, porfir, serpen- 

tiu , szyfer i t. p. kamienie w 
wyrobach z ozdobami i bez 
'ozdób  ...................................

Uwaga- P łyty szyfrowe do 
dachów, jako też m arm uro­
we stopnie i tuby nie podle­
gają opłacie według poz. 7.

Uwaga ogólna do poz. 152 
i 153. Jeżeli ozdoby bron- 
zow e, widocznie stanowią 
główną wartość przedmio­
tu, i nie mogą być oddzie­
lone, to od takowych wyro­
bów' pobiera się połowa cła 
ustanowionego dla wyro­
bów bronzowych.

151. Wyroby garncarskie z prostej 
gliny lub piaskowca:

1) Naczynia i wszelkie wy ro­
by prócz niżej wymienio­
nych w ustępie 2 niniejszej 
p o z y c j i ......................................

2) Przedmioty do ozdoby p o ­
kojów malowane i pozła­
cane .........................................

155. Wyroby fajansowe:
1) Białe i jednokolorowe far

kop.
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FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszaw skie.
D n ia  11 (2 3 )  stycznia.

W tej chwili, nie mamy żadnego świeżego m ater­
iału do przystrojenia naszej sprawozdawczej, z dzie- 
i^w teatralnych kroniki. O powodzeniu trupy włos­
kiej w przedstawianych przez nią czterech dotąd o- 
!*rach—już pisaliśmy a przeto dodamy, już chyba tę 
tldną i ciekawą istotnie nowinę, że podobno Filleborn 
! powodu opóźnionego przybycia tenora Stanio, bę- 
J2ie śpiewał z artystam i włoskiemi razem. Nie rę- 
;zymy jednak za pewność tej pogłoski, chociaż powtó 
"zył ją  onegdajszy K u rje r  Codzienny. — Zresztą 
^lleborn należał już do składu trupy włoskiej pod 
'zas jej przeszłorocznego sezonu w Moskwie a i na tu- 
^jszej scenie słyszeliśmy go przecież w Fauście—rzecz 
5&naa przeto, nie byłaby nowością dla naszego utalen­
towanego artysty . Drugi tenor opery tutejszej, p. Cie- 
dewski, znalazł podobno nieosżacowanego nauczycie- 
a w panu Carrion’ie, pierwszym tenorze trupy włoskiej, 
dórego niesłychaną prawie umiejętność śpiewu iu i v o i j  u u u u u j  I r   v  v  *■ ,
jw n u ą  metodę, jnż podziwialiśmy. P. Cieślewski 
lQże bardzo wiele skorzystać pod kierunkiem  tak 
Qhkomitego nauczyciela i życzymy mu tego szczerze. 
Liczbę śpiewaczek opery miejscowej pomnoży 

'krótce nowa artystka, panna Wojakowska, dotąd

występująca w chórach—wystąpi ona raz pierwszy w 
roli Zuzanny w operze Moniuszki „Flis”. Pragniem y 
ażeby zasoby wokalne p. Wojakowskiej i dram aty­
czne zdolności, okazały się pożytecznemi d k  opery 
naszej, tak  ogołoconej obecnie z personelu, żeńskiego 
zwłaszcza.

Serjo dram atyczna dziedzina sceny warszawskiej, 
zawiera się dotąd jeszcze w „Zbójcach” Schillera, na 
przedstawienia których zawsze tłumnie gromadzi się 
publiczność tutejsza. Po dwukrotnym debiucie pana 
Leszczyńskiego w roli Karola Moora, odegrał ją  
wczoraj Tatarkiewicz i odegrał z wielkim postępem. 
Zapowiadany od tak dawna „Kupiec wenecki” ma się 
już podobno ukazać niebawem—będzie to znowu ta ­
każ sama dla kasy pociecha jak  „Zbójcy” — bo wido­
cznie Melpomena panuje w tej chwili nad artystycz­
nym smakiem publiczności warszawskiej — a podobno 
i nie warszawskiej tylko. Przed kilku tygodniami do­
nosiliśmy czytelnikom, że p. Zygmunt Sarnecki, na 
pisał oryginalną w trzech aktach komedję „Zemsta 
pani hrabiny”— otóż obecnie, wiemy już i to z najle­
pszego źródła, że komedja ta  będąc* istotnie jednym 
z lepszych tego rodzaju utworów — została przyjętą 
przez dyrekcję tea tru , może być przeto, iż za parę 
miesięcy ujrzymy na scenie tę nowość, której wartość 
literacką podniesie jeszcze wykonanie przez najzna,- 
komitszych artystów  tutejszych—gdyż pp. Bakałowi- 
czowa i Rakiewiczowa w żeńskim, a Żółkowski i Kró­
likowski w męzkim personelu tej sztuki udział przy­
jąć mają.

bowane w masie, bez ozdób 
jakichkolwiek, a nawet z od- 
lanemi deseniami. - . . od puda — 75

2) Takież z jednokolorowe- 
mi deseniami, obwódkami, 
brzegami i szlakami. . . „ j  _

3) Takież z malowaniem, wy- ”
złacaniam i i różnokoloro- 
wemi deseniami . . . .  ; 2 50

156. W yroby porcelanowe:
1) Naczynia porcelanowe bia­

łe  i jednokolorowe, z kolo- 
rowemi lub wyzłacanemi 
brzegami i obwódkami, lecz 
bez innych ozdób. . . .  „ ą __

2) Naczynia porcelanowe zm a­
lowaniem lub z malowanemi 
i pozłacanemi deseniami, a- 
rabeskami, kwiatami i t p. 
ozdobami, również wszelkie 
przedmioty z porcelany i 
tak zwanego biskwitu, uży­
wane do ozdoby pokojów, 
białe i jednokolorowe, lecz 
bez malowania, i bez ozdób 
bronzowych............................... g __

3) Przedm ioty porcelanowe i 
biskwitowe do ozdoby po­
kojów służące, jako to: wa­
zy, statuetki, stołowe i po­
kojowe garnitury, lichtarze 
i t. p. przedmioty z m alo­
waniem , wyzłacaniem i 0 -
zdobami bronzowemi . . ,, i 6  

Uwaga 1. Prawdziwa porce­
lana ma edłam biały, szkli­
sty i je s t półprzezroczysta, 
czem się różni od wszelkie­
go fajansu, który nie ma 
półprzezroczystości. W y­
roby z tak nazwanej m ięk­
kiej Inb angielskiej porcela­
ny, k tóra jest także pół­
przezroczystą, podlegają ta-

T eatr Rozmaitości, obecnie grom adzi często licz­
nych widzów. Ną wznowioną „Sztukę przypodobania 
się” tak właściwą usposobieniu i talentowi p. Baka- 
łowiczowej—gdzie, Żółkowski, przyprowadzał publi­
czność do humoryeznego śmiechu, zabrakło biletów 
na godzinę przed zaczęciem widowiska — a i Helena 
de la Sśglićre, wykonana arcy wzorowo na tejże sce­
nie, także zapełniła salę.

Nakoniec, do ożywienia widowisk tej zawsze sym­
patycznej sceny, przyczynią się nowi znów deb iu tan­
ci, albowiem ju tro , wystąpi tam w znanej (aż nadto 
nawet) komedji „Chcę sobie pohulać” a rty s ta  pro­
wincjonalny, p. Eufelden a następnie znowu, p. Przed­
pełska ukaże się w komedji Korzeniowskiego „Mąż 
i konkurent,” gdzie przedstawi rolę grywaną dotąd 
przez panią Palińską. Tak więc, będziemy mieć 
wkrótce na ucztach artystycznych, nowe potraw y, 
chociaż na starych już podane półmiskach...

Ścisłość sprawozdawcza, nakazuje nam jeszcze 
wspomnieć tu, że podczas ostatniego przedstaw ienia 
opery Ernani, na k tórą  nie wielu przybyło słucha­
czy, p. Kwiecińska i Filleborn śpiewali prześlicznie 
i z takiem wybornem usposobieniem wykonali dwie 
główne partje opery, że doprawdy—żałować przycho­
dzi nieobecnych na tern przedstawieniu, a winsz ować 
tym którzy na nie przybyli. ^ l .
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kiej samej opłacie jak i wy­
roby z prawdziwej porce­
lany.

U w aga 2. Herby i cy fry na 
naczyniach nie uważają się  
za ozdoby.

Uw ig i 8 .  Od futerałów', w 
których przewożą się p o r ­
celanowe przedmioty, op ła­
ca się t ło  stosownie do ma- 
terjału, z którego są w y­
robione.

157. Wyroby szklane:
1) Wyroby z szkła zielonego  

butelkowego, bez ozdób, nie 
rznięte i nieszlifow ane, 
choćby z odlanemi lite ­
rami i deseniami . . . .

Uwaga. Butelki wszelkie do 
win, przywożone do portów  
morza Czarnego i Azo wskie- 
go i do Bessarabskich ko­
mór, opłacie cła nie podle­
gają.

2) Szyby szklane w szelkie,bia­
łe , półbiałe i koloru butel­
kowego, i wyroby ze szkła  
białego i półbiałego, nie 
rznięte, nieszlifowane i bez 
ozdób, chociaż z wyrobio- 
nemi, lub podszlifowanemi 
dnami, brzegami, korkami 
i  z odlanemi deseniami . .

3) Szyby szklane, kolorowe, 
farbowane wszelkie, koloru

od puda — 50

1 10

mlecznego, matowe: karbo­
wane, jako też wyroby ze 
szkła kolorowego (w masie 
farbowanego) lub podwój­
nego (z kolorow ąpodlew ą), 
mlecznego koloru karbo­
wanego, matowego (zatar­
tego piaskiem), nieszlifowa­
ne i nie rznięte i bez ozdób, 
pozłacania lub posrebrza­
nia, choćby i z odlanemi d e­
seniami, podszlifowanemi i 
odrobionemu, korkami, dna­
mi i brzegam i.........................

4) Wyroby ze szkła białego i 
kryształu  rznięte i szlifo­
wane, lecz bez ozdób . .

5) Wyroby ze szkła farbowa­
nego, jedno-kolorowego i 
podwójnego matowego, m le­
cznego, karbowanego i t. p. 
rznięte i szlifowane, również 
wyroby z wszelkiego szkła  
z m alowaniem , w yzłaca- 
niem, posrebrzaniem, rznię- 
temi lub wypalanemi d ese­
niami, i brouzowerai lub 
inuemi ozdobam i. , . .

Uwaga. Jeżeli brouzowe o • 
zdoby stanowią widocznie 
główną wartość przedmio­
tu, to cło pobiera się jak 
cd wyrębów bronzowych.

158. Zwierciadła i szkła zwiercia 
dlane:

W ielkości do 100 werszków  
kwadratowych.........................

W ielkości od 101 do 200  wer­
szków k w ad rat. .

2 —

4  -

od funta —  

od wer-

„ od 201 do 300 wer­
szków kwadrat. .

,, od 301 do 400  wer­
szków dwadrat. .

,, od 401 do 500  wer­
szków kwadrat. .

,, od 501 do 600 w er­
szków kwadrat. .

„ od 601 do 800 wer­
szków kwadrat. .

„ od 801d o  l,2 0 0 w er-
szków kwadrat. .

W iększej nad 1 ,200 . . .  od sztnki 30  —  
U w aga 1. Od potłuczonych  

w transporcie zwierciadeł i 
szkła zwierciadlanego p o­

szka -  %

11 — 1

*J -  i ‘A

fi > -  2

ł> -  2%

11 -  2V ,

U -  2%

biera się cło oddzielnie od 
każdego kawałka mającego 
więcej jak 25 werszków  
kwadratowych, licząc w sto 
sunku największego forem­
nego czw oroboku,jaki z te ­
goż kawałka wyrżniętym  
być może. Kawałki mniej­
sze od 25  werszków k w a­
dratowych, przepuszczają 
się bez oołaty cła.

Uwaga 2  Szkła zwierciadla­
ne szlifowane, bez amalga- 
my, ulegają opłacie odpo­
wiednio do wielkości w e­
d ług przepisów postanowio­
nych dla zwierciadeł, lecz 
z potrąceniem 30%  z su ­
my cła. Szkła zwierciadla­
ne nieszlifowane, p łacą cło  
na równi ze szkłem  do o 
kien w edług ustępu 2, p o­
zycji 157.

U w aga 3. Ramy przy lu ­
strach ulegają opłacie w e ­
d ług poz. 181, uwagi 2. (d . c. n  )

N. 12. R O Z K A Z
do Z arządu  Cywilnego w K rólestw ie Polskiem .

w Warszawie, d. 28  G rudn ia  (9 Stycznia) 18 68  r.
I.  Z  ROZPORZĄDZENIA JENERAŁ-FELDM ARSZAŁKA

N a m ie s t n ik a  w  K r ó l e s t w i e .
Mianowany: Zostający przy Namiestniku do szczegól­

nych poru zeń, były  Starszy A d ju tan t  Sztabu  W arszaw ­
skiego W ojenn-go  Okręgu, P o dp u łko w n ik  Jenera lhego 
Sz tabu  Żoltiichin, Urzędnikiem do szczegółn) ch p rru- 
czeó klasy V  pr<y Namiestniku, od dnia 1  (13 )  G r u ­
dnia.

Ot zymują urlop: Zostający przy Kancelarji N am ies t­
nika, R adca  S tan u  w g o c ‘noś:i Kamer-.Junkrapfiłofcwitt,  
do F ranc j i  na  trzy tygodnie; — Zaliczony do P rokura to -  
rji K r de.-tw-, R adca Kolegialny Jankowski, do F ran c j i  
na  dni 28; —  Urzędnikowi do szczególnych poruszeń 
przy G ubernatorze  Warszawski/u, Kozłowow i, p r z e d łu ­
żono udzielony mu w M aju  tegoż roku  sześcio-miesię- 
czny urlop za granicę dla porat .wania zdrowia, j szcze 
na  cztery miesiąc: o i  da ty  u ływ u  pierwszego urlopu.

U . Z ROZPORZĄDZENIA KOMITETU
U r z ą d z a j ą c e g o .

Mianowani: A d w o k a t  przy S ą  Izie Apelacyjnym, A se  
sor Kolegjalny W ierzcM ejski, O brońcą  przy W a rs z a w ­
skich departam entach  Rządzącego Senatu; P a t r o n  przy 
T ryb un a le  Cywilnym w W a rszaw ie  K o k e li , A d w o k a ­
tem Sądu  Apelacyjnego, obydwa od d da 4 , ( 1 6 )  G ru ­
dn ia ;— Właściciele dóbr: N ieniew ski, D zw onkow ski, 
O tocki i Cielecki, Sędziami Pokoju, pierwszy w mieście 
Kaliszu, drugi .w m. Koninie, trze  i w  ii). P yzdra  h, a 
czwarty  w  m. Szadku, od dni i 7 (1 9 )  G rudnia ;  — P o d ­
prok u ra to r  przy S ą  Izie Kryminalnym w W arszaw ie , 
K ra jew sk i , Sędzią tegoż Sądu , od dnia 7 (1 9 )  G ru­
dn ia ;— p. o. O brońcy  w P .o k u ra to  ji ,  W asilow ski, p. o. 
Radcy tejże Prokilratorji ,  od dnia 11 (2 3 )  G ru d  i t; —  
W iaśc icR li  dóbr: G rodzicki i W ęgliński Sędziami Po­
koju w  mieście Lub li tre ,  od dnia 11 (2 3 )  G rudnia ; —  
P o d p ro k u ra to r  przy Sądzie Popraw czym  w W a-szaw ie  
W ydzia łu  I  Brctjczewski, Sęd  ią T ry b u n a łu  Cywilnego 
w  Lublinie; — Sędzia tegoż T ry b u n a łu ,  Rad a  H o n o ro ­
wy B a ra n o w sk i , p. o. P ro k u ra to ra  K rólewskiego przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w Łomży, obydw a od dnia  4 (16 )  
Grudnia .

Uwolniony na  w łasne żądanie: R adca  K olegjalny
Pajzer, od urzędu Radcy P rok u ra to r j i ,  z mundurem.
I I I .  Z  ROZPORZĄDZENIA ZAWIADUJĄCEGO SpRAWAMl 

D u c i io w n e m i  O b c y c h  w y z n a ń .
M ia n o w a n i :—w Sekcji W y z n a ń :  Rufeferent Karol

G epner , S tarszym Referentem; — R eferen t Sekcji Admi 
nistracyjno-Rachunkowej,  P io t r  Skłodowski, R eferen­
te m ;— S ta rszy  Rachmistrz Sekcji Admin st.racyjno-Ra- 
chunkowej,  Jó ze f  Bogucki, Sekratarzera; — Rachmistrz

W  służbie ogólnej: A rch iw is ta  K onrad  Januszewicii 
Sekretarzem  Z a r z ą d u ;  — Dziennikarz Józe f  Kowańskh  
A rch iw is tą ;—djżzęd n ik  do Z iarna ,  Jn l jan  W ardzyńskii 
Dziennikarzem; — A plik anc i :  W in c e n ty  Czarnorudzlll< 
J a n  Minasowi.cz i Zdzisław Popław ski, Urzędnikami d" 
pisma.

Uwoln ony od urzę !u: Starszy Referent Sekcji Admi' 
niytracyjno-Richunkowej,  Konstanty A leksie jew , z po­
wodu i rzeaiesienia d i  W ydziału Ministerstwa S praw ie ­
dliwości.

IV. Z ROZPORZĄDZENIA PREZESA BANKU
P o l s k i e g o .

Mianowani: — Pomocnicy Sekretarza: Henryk L a p ie f  
re, Rachmistrzem, i I I  iryk G rabow ski, Pomocnikiem 
K ontrolera;— Pom ocnicy  Ko i trolera: Olimpjusz Leskie- 
wicz i J ó t e f  Gletz, obydwaj Pomocnikami Sekretarza; — 
Pom ocnik  Sekre tarza , G ustaw  L iw nicki, Pomocnikiem i 
Kontrolera; — Liczebn:k, PUnr k M iaskowski, Porno- j 
cnikiem K ontrolera ;— Urzędnik  do P ism a, R oman Le- 
fe w r , Pomoenikiem S ekre ta rza ;— U rzędnik  d i  P isma, 
Alfoos D om brow ski, Liczebnikiem; —Dyetarjusze: W ie­
s ław  Iiutow8ki i J a n  Rem bertowski, Urzędnik-tmi do 
P ism a.

Przeniesiony: Pomocnik Kontrolera, K a r  d Aleksiń- 
ghi, do Warszawskiej Izby Kontrolującej.

Uwolniony od służby na własne żądanie, R tchm is t rz  
A nastazy U oj Ciechowski.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenera ł-F e ld ins rsza łek  (podpisano): H ra b ia  Berg

K o m isja  R ządow a  Spraw iedliw ości — ogłasza, iż 
Komitet U rządzający w Królestwie Polskiem na 2 72  po­
siedzeniu w d. 1 (1 3 )  L is topada  r. z. odbytom, zapis su ­
my rs. 60 dla Księży Augnstjanów  w Rawie przez nie- 
gdy L udwikę  Szamociaakę, tes tamentem pryw atn ie  na 
d. 12 (2 4 )  Lutego  1863  r. sporządzonym i prawnie o g ło ­
szonym, uczyniony, w myśl Art. 910  K. C. z zachowa­
niem praw - sób trzecich i pod warunkami w tes tam en­
cie o znać tonemi, /utwierdził.

DZIAŁ TOEURZĘI)OWY

Sekcji A dm  nistracyjno-Raehunkowej,  Ignacy  B a d o w ­
sk i Podsekreta-zem.

W  Sekcji A dm in stracyjno - Rachunkowe : Referent
Karol H einrich , Starszym Referentem; — Sekretarz  T o ­
masz 1'oraziński, Referentem; —  Sekretarz Sekcji W y ­
znań, Antoni P le-zczyń ski, R efe ren tem ;—Sekretarz  J a n  
T rzaskow ski, Starszym Rachmistrzem; — S ekre ta rz  Z a ­
rządu  Ludw ik  R agoczy , Sekretarzem; —  P o d sek re ta rz  
Sekcji W y z n a ń ,  A leksander  B o ssa k iew icz , Sek re ta ­
rze m ;— Urzędnik  do Pisma, B olesław  Butkiewicz, R ach­
mistrzem.

W  Sekcji Praw nej:  T łom acz, M agister  P r a w  K azi­
mierz G em b a rzew sk i, S tarszym  Referentem.

Wars® a w a, 
d nia  Ml (23 | S tyczn ia

W Paryżu ciągle oczekują na odpowiedź 
gabinetu heleńskiego, na deklarację rozesłaną 
przez konferencję, a dzienniki tymczasem rozmai­
te robią przypuszczenia o rezultacie układów. 
W brew doniesk-niomi londyńskiego Observe- 
ra  i w ogóle wszy stkich londyńskich i paryz- 
ki ii dzienników, że państwa uczestniczące W 
konferencji postanowiły zachować się zupełnie 
neutralnie w dalszym przebiegu sporu grecko- 
tureckiego, wiedeńska JSf. f r .  Presse zapewnia, 
iż konferencj i postanowiła, w razie gdyby Gre­
cja nie zastosowała się do uchwalonej deklara­
cji, czynnie i .terwenjować w Grecji, powierza­
jąc egzekucję Francji. Wiadomość ta nie zdaje 
się być winrogod ą, bo naprzód według donie­
sień z wszystkich źródeł, deklaracja jest tylko 
wyłożeniem zasad, i nie wymaga od Grecji ża­
dnych kroków, w skutku czego Grecja nie może 
jej stawiać czynnego oporu, powtóre, trudno 
przypuścić aby Francja podjęła się tak przykrej 
misji, jakąby była egzekucja w Grecji. Turcja 
wszelako powinna zawdzięczać mocarstwom, że 
dały jej możność przez swe pośredniczenie, co­
fnąć ultimatum. Gdyż nietylko grożą jej.zawi- 
kłania z Persją, ale i spór z Grecją znalazł sil 
ny odgłos w Rumunji, pomimo pojednawczej po' 
stawy rządu rumuńskiego. Jednocześnie w SeU 
bji, dzienniki z upragnieniem wyglądają wal^ 
Turcji z Grecją, widząc w niej dogodną sposO' 
bność urzeczywistnienia dawno żywionego pla' 
nu wcielenia do Serbji sąsiednich tureckiej1 
prowincji. — Najgroźniejsze® jednak dla Turcjt 
jak to powiedział lord Stanley, w swej mowie 
wyborczej, są wewnętrzne zawikłania, a jedno' 
cześuie dwa dzienniki, paryzka Liberte i wiedeh' 
ski Wanderer, donoszą o odkryciu w KonstaO' 
tynopolu spisku ulemów, w którym uczestnicz)">ŁUIC*J (
ło całe duchowieństwo. Wewnętrzne położeń  
kraju i brak pieniędzy skłoniły Fuad-paszę 
odradzania rządowi tureckiemu przybrania gr° 
źnej względem Grecji postawy.
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Niektóre wiedeńskie dzienniki w oświadczę- j  
niu hr. Andrassy, iż instytucję delegaci,j uważa 
za tak doskonałą, że uieprzestanie zalecać jej 
zastosowania do innych kwcstij, upatrywały a- 
luzję do ewentualnego zjednoczenia krajów le­
żących nad dolnym Dunajem z Węgrami; tym­
czasem silnie opozycyjny dziennik Vatenand  
uważa mowę hr. Andrassy za program postępo­
wania, w razie gdyby ten węgierski minister został 
powołany na miejsce p. Beusta, jak o tem już 
kilkakrotnie krążyły pogłoski. —Odpowiedź ga­
binetu przedlitawskiego w radzie państwa na 
interpelację w przedmiocie stanowiska Dilma- 
cji, dobre zrobiła wrażenie w tej prowincji, 
przynajmniej nadchodzą z tamtą u adresy z po­
dziękowaniem dla gabinetu. L ;cz należy mieć 
na uwadze, że w Dalmacji jest ludność dwóch 
narodowości: włoskiej, mieszkającej głównie w 
miastach, od której prawdopodobnie poeh >dzą 
te adresy, i słowiańskiej, pragnącej zjednocze­
nia Dalmacji z Chorwacją.

Wiadomości z Hiszpanji są dość pomyślne. 
Zwycięztwo stronnictwa monarchicznego na wy­
borach nie.ulega już wątpliwości. Jednocze­
śnie dochodzą wiadomości o osłabnięciu po­
wstania na wyspie Kubie; z czem jednakże w 
sprzeczności są: żądanie ze strony gubernatora, 
jenerała Dulce, posiłków i doniesienia dzienni­
ków nowo-jorkskieh.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Krakowa.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B r u k s e 1 [ a, 23 [11] stycznia.
Książę-następea tronu umarł.

P a r y ż ,  23 (11) stycznia. Journal 
officiel pisze: Odpowiedź grecka na
depeszę konferencji spodziewana 
jest w przyszłym tygodniu, poezem 
następi zamknięcie k >nferencji.

F l o r e n c j a ,  23 (11) stycznia. 
Na posiedzeniu izby deputowanych, 
Ferrari wniósł podpisane przez 80  
deputowanych wotum nagany dla 
gabinetu, z powodu wypadków w 
skutku podatku od miewa.

{ Correspondent Bureau).

Wiadomośoi telegraficzne.
* Odesa, 6' {18) stycznia. Dziś bardzo rano za­

marzły tutejszy port i przystań. W sobotę, 4 (16) 
stycznia, parostatek zdążył jeszcze odpłynąć ztąd do 
Konstantynopola. ( B ir i .  W ied).

* Wiedeń, 21 {9) stycznia. N euefreie Fresse sta­
wia przeciw najnowszym wiadomościom Observera 
londyńskiego, który zapewniał, że koriferen cja posta­
nowi ta zaniechać wszelkie przymusowe przeprowa­
dzenie swych uchwał, następujące twierdzenia: Wra-

gdyby Grecja nie chciała zastosować się do osta- 
tnich uchwał konferencji, takowa zgromad zi się na 
ho we posiedzenie, dla naradzenia się nad te mi środ­
a m i, które byłyby zdolne zapewnić wykonanie u 
chwał konferencji i przeszkodzić wybuchowi zajścia- 
iKocarstwa zgadzają się ewentualnie na powierzenie 
Krancji przeprowadzenia uchwał konferencji. ( !i olffs

B.).
* Florencja, 21 ( 9 )  stycznia. W Piemoncie w y­

buchły znowu groźne rozruchy, spowodowane po­
datkiem od miewa; w Casette, Brandizo, Carigaano 
'W enecji pod Turynem, przyszło do krwawych scen. 
baczn a  liczba zabitych i zanionych pozos tała na 
Wacu; aresztowano kilkuset wichrzycieli. — Wyjazd 
króla do Neapolu ma nastąpić 28 go lub 30 go sty- 
c?aia. Podróż skierowaną zostanie na F eggia i Be- 
hewent. ( Cor. Biir.).

* B ruksela 21 {9) stycznia. Brak apetytu i po- 
^kechne osłabienie księcia następcy tronu belgickie • 
b'°) budzą wielkie obawy. ( Wolffs T. B  ).

* Frankfurt nad M., 21 (9 )  stycznia. Podług o- 
głoszonego dziś wyroku tutejszego sądu miejskiego, 
Frankfurter Z. uwolnioną została cd zarzutu obrazy 
skierowanej a * wodza armji Menu przy sposobności 
rozbioru broszury Braun’a, lecz za obrazę tegoż wodza 
codo jego stanowiska, zapomocą użycia wyrazów obel­
żywych, skazana została, ze względu na okoliczności 
łagodzące, na 10 talarów kary pieniężnej: [Tam że).

* Monachjum, 21 (9) stycznia. Że źródła wiaro- 
godnego zapewniają, że Bawarja nie stiw iała bynaj­
mniej wniosku, ażeby poddani tutejsi mogli wywią­
zywać się z obowiązków popisowych zapomocą słu­
żenia w armji związku {ólnocnego. ( Tarnie).

•* Hamburg, 2 0  (#) stycznia. Boersenhalle dono­
si z Berlina, że zawarte zostaną także traktaty zBa- 
warją i Wirtembergją w przedmiocie ułatwienia słu ł- 
by wojskowi j odbywanej w Związku półaocno-niemie- 
chim, albo w związku państw południowych. (T a m ­
ie).

* Kopenhaga, 19 (7/ stycznia. Folksthing za­
twierdził stanowczo projekt do prawa wniesiony co do 
apanażu na-sapiłhi oprawy wdów,ej dla księżniczki 
Ludwiki szwedzkiej. (Tam ie).

* Konstantynopol, 19 ( 7) stycznia. Zaprzeczają 
tu uroczyście twierdzeniu Timcsa, jakoby poseł ame­
rykański odwołany został w skutek nieporozumienia 
z Portą. Stosunki p.. Morris z Portą są wyborne. 
{Cor. H. B .).

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n -  
n o ś)c i). Warss. Dniew. podaje następującą wiado­
mość" o wpływach do kasy ruskiego towarzystwa do­
broczynności od 6 grudnia 1868 roku do 6 stycznia 
1869 r : 1) róine w pływy, od Jenerał-Feldmarszałka 
Hrabiego Namiestnika w Królestwie na zapomogę 
z powodu świąt Bożego Narodzenia 300 rsr., z ofiar 
na korzyść towarzystwa i ochrony Marjińskiej od 
osób wymienionych w liście zamieszczonej w N° 1 
Warsz. D n itw  z r. b., w zamian zwyczajowych wi­

zyt w dzień Nowego Roku 512 rsr. 90(4  Kop., z wy­
najęcia sceny na widowiska dane przez towarzystwo 
pielęgnowania chorych i ranionych wojowników i Mi­
kołajewską ochronę, po odtrąceniu wydatków na 
krzesła i estradę, czystego zysku 65 rsr., od członka 
zarządu A. W. Patkula zebrane z przedaży 10,100 
biletów na loterję na korzyść ochrony Marjińskiej 
2,525 rsr., z kuponów od listów likwidacyjnych 60 
rsr., ze zwrotu przez dłużników towarzystwa wypo­
życzonych im pieniędzy 80 rsr., od probostwa cer­
kwi św. Trójcy na Podwalu w Warszawie dla rozda­
nia ubogim procentów' od sumy z legatu barona Del- 
wiga 5 rsr. 72 k op ; i 2) składki członków: cd R. J. 
Braungchweiga (rzecz.) 6 rsr., od ofiarodawców: od 
O. P. Stachowicza 6 r sr , od S. G. Uszakowowej 6 
rsr., odA .S. Żurawlewa 6 rsr., od E A. Drsszusowo- 
wej 6 r sr , od księcia N. N. Ceretelewa 6 rsr., od A. 
N. Gervais 6 rsr., razem 3,590 rsr. 62tyi kop., a w 
ogóle od 6 maja 1868 r. do 6 stycznia 1869 roku 
wpłynęło 12,918 rsr. 1 ' f  kop.

*  (W i e c z ó r t a ó c u j ą c y). Za zezwoleniem 
Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie, 
w środę, 15 (27) stycznia, w salach ruskiego klubu, 
dany będzie na korzyść ochrony Mikołajewskiej dla 
dzieci żołnierskich, wieczór tańcujący. Bilety wejścia 
na ten wieczór można nabyć w samej ochronie, u za­
rządzającego jej interesami, u wszystkich członków 
zarządu i u bufetowego klubu: po cenie: za bilet fami­
lijny 3 rsr. a za bilet na jedną osobę 1 rsr. 50 kop. 
Za biletem familijnym może wchodzić jeden mężczy­
zna i kilka dam. Początek wieczoru o godzinie 9. 
Podczas tańców roznoszone będą bezpłatnie herbata, 
chłodniki i lody. Na galerję osobnych biletów nie ma. 
( Warsz. Dniew.)

*  ( O c h o r o b a c h  p a n u j ą c y c h  w W a r ­
s z a w i e ) .  K lin ik a  p isze :  N adzw ycza j  n ie s ta ła  p o ­
g o d a ,  j a k  n iemniej c ią g łe  zm iany  t e m p e ra tu ry ,  t a k  w m. 
g r u d n iu  r. z. j a k  i w p ie r w s z e j  p o ło w ie  s ty czn ia  r. b . ,  p o ­
w o d u ją  < iąg ło  t r w a n ie  ty fu su .  Śm ie r te lność  n iez b y t  
wie lka ,  a le  p rz y p a d k ó w  l iczym y wiele; b a rd z o  często,  
p r a w ie  pospolic ie ,  w ik ł a  go  k a t a r  oskrzeli ,  w  w ie lu  r a ­
zach  zap a len ie  k a ta r a ln e  p łu c  i oskrzeli ,  j ednocześn ie  
(bronchopneumonia). C h o ro b y  w y s y p k o w e :  odra p ło ­
nica (sc a r la t in a )  i ospo, są  l iczne, t a  o s ta tn ia  n ie ty lko  
dzieci , a le  i d o ro s ły c h  n a p a d a .  Zapaleń płuc b a rd zo  
m a ło ,  ale  za  to  k a ta r y  oskrzel i  i g a rd ła ,  b a rd zo  się  r o z ­
m n oży ły ,  j a k t o  zazwyczaj  b y w a  w porze  obecnej  : k a t a ­
ry  iołądlta  i kiszek są  tak ż e  l iczne, a  p r*y  n ich  często 
się z ja w ia  zininica, z ty p e m  d w u d n io w y m  i zoltaczka. 
P r z e b ie g  w ogóle  wszystk ich  p ro cesó w  c h o ro b n y ch  j e s t  
u p a r ty ,  co na jlepie j  z ao b s e rw o w ać  m o żn a  n a  p rocesach  
p o ło g o w y c h .  M a m y  p ró cz  ty ch  c h o ró b  koklusz, bło­
nicę (d ip h th e r i t i s ) ,  j a m y  u ś t  i g a rd z ie lą ,  j a k o  też b ł o ­
nicę  ra n ,  z jaw ia  się ró ia  i krwotok , b ą d ź  to z p łu c ,  
b ą d ź  z nosa  i k iszek.

♦ ( W i a d o m o ś c i  m i e j s c o w e ) .  Z n a n a  pow szech n ie  
i zdawma u ż y w a ją c a  t rw a łe j  re p u ta c j i ,  f a b ry k a  p o d  f i rm ą  
B o th e ,  i s tn ie jąca  na  N o w y m  S w iec ie ,  o d s t a w i ła  p rzed  k i l ­
k u  d n iam i  m ac h in ę  p a r o w ą  o sile 15 koni ,  z b u d o w a n ą  w  
jej  w a r s z ta t a c h ,  do S ta re j  W si,  za  s ta c ją  Ł o c h ó w  p rzy  d r o -  
dże że lazne j  P e te r s b u rg sk ie j .  M a c h in ę  tę ,  p r z e z n a c z o n ą  
do gorze ln i,  u s t a w ia j ą  na  mie jscu ,  w ys łan i  tam  p rzez  f a ­
b r y k ę  B o b teg o  m echan icy .  P o d o b n ie ż  j a k  w szys tk ie  w y ­
ro b y  tej sum iennej  i d o św iad czo n e j  fab ry k i  — i m a c h in a  
Świeżo o d s ta w io n a  o d zn ac za  się w y b o r n ą  i p ra k ty c z n ą  
b u d o  .vą. Mieliśm y spo so b n o ść  o g ląd a ć ,  ró w n ież  n a b y te  
z tej f a b ry k i ,  s ikaw ki  do gaszen ia  p o ż a ró w ,  p rzeznaczo­
ne n a  p row inc ję ,  a  także  i m ac h in ę  p a r o w ą  z b u d o ­
w a n ą  d la  jed n e j  z cukrow ni .  O d z n a c z a ją  się one rów nież  
p rz y m io tam i  j a k ie  ty lk o  w  na jlepszych  m a c h in e e h  a n ­
gielsk ich  lu b  be lgijskich sp o tk a ć  m ożna. G d y b y  w szy-  
stk  e z a k ła d y  cuk ro w n icze ,  g o rze ln iane  i t. p . ,  r a z  j u ż  
wreszcie  p rz y ję ły  a  z asad ę  p o w ie rz a ć  obsta lu r .k i  p o t r z e ­
b n y c h  im m ach in  i p rz y rz ą d ó w  fab ryce  B th eg o  i in n y m  
tu i s tn ie jącym ,  cena  tych  w y ro b ó w ,  d o tychczas  p rz e ­
w y ższa ją  a  nieco zag ran iczne ,  o b n iży ła b y  się  w k ró tce ,  a  
w rezu l tac ie ,  p o z o s ta ły b y  w k ra ju  anaczne  k a p i t a ły ,  j a ­
kie d o tą d  c iąg le  w y c h o d zą  b ezp o w ro tn ie  za  g ran icę ,  n a  
co raz  licznie jsze o b s ta lu n k i  m ach in  p a ro w y ch .  T r z e b a  
is to tn ie  w idz ieć  d o k ład n o ść ,  p ra k ty c zn o ść  i e legancję  
w y ro b ó w ,  tak ie j  np.  f a b ry k i  B o th eg o ,  począw szy  od m a ­
chin, aż  do drobn ieszyeh  p rzed m io tó w  codziennego  użyt* 
ku ,  j a k :  w a te rk lo zó w ,  w an ien ,  p ryszn iców  — aż  do  u t e n -  
sy l jów  k u ch en n y ch ,  aż  do o w y ch  n o w o m o d n y c h  d z w o n ­
k ó w ,  p o ru sz an y c h  c iśn ien iem  pow ie trza ,  o k tó ry c h  ju ż  
d aw n ie j  w sp o m in a liśm y ,  ażeb y  ocenić  i s t a ra n n o ś ć  tej  
firmy i p o sz a n o w ać  jej  w y t r w a ł ą  i p o ży teczną  p r a c y . — 
O bsze rne  te ry to r ju m ,  p o ło żo n e  p rzy  n o w y c h  ulicach:  
H r a b ie g o  B e r g a  i W łs d z im ie rsk ie j ,  zostanie  p o d o b n o  
n ieb a w e m  w ła sn o śc ią  jed n e g o  z bog a tszy ch  o b y w a te l i  
tu te jszych  — będzie  t a m  dosyć  miejsca  n a  wzniesienie c a ­
łe g o  sze regu  kam ien ic  lu b  p a ła c ó w  n a w e t ,  ch o c iaż b y  
z zach o w a n ie m  części p laców  n a  m a łe  o g ro d y .  A  w a r ­
to is to tn ie ,  a że b y  ta  część m ias ta ,  t a k  p r y n c y p a ln a ,  p r z y ­
o z d o b i ła  się  j a k  na jrych le j .  —  W  zak ład z ie  fo to g ra f icz ­
nym  T rzeb ieck ieg o ,  zd ję to  fo to g ra f ię  z g r u p y  osób ,  k tó ­
re  tw o r z y ły  o b ra z  żyw,' p rzed s ta w io n y  na zak o ń czen ie  
w id o w isk a  a m a to rsk ieg o  w  sali  d o b ro c zy n n o śc i .— P rz y ­
b y ły  w  ty c h  d n iach  do W a r s z a w y  z n ak o m ity  rzeź b ia rz  
p. W ik to r  B ro d z k i ,  w yk o ń cza  tu  obecn ie  pop iers ie  z m a r ­
m u ru ,  R e k to r a  szko ły  g łó w n e j ,  d r a  M ian o w sk ieg o ,  k tó re  
ro zp o cz ą ł  b y ł  w Rzym ie .  —  J a p o ń c z y c y ,  o p u śc iw szy  
W a rsz a w ę ,  za trzym a li  się  w m. P e t ro k o w ie ,  gdzie  dali  
d w a  p rz e d s ta w ie n ia .  Obecn ie  zaś ,  w y s tę p u ją  w  C zęs to -  
ch  w ie .— P o  p e w n e j ,  acz  dość  k ró tk ie j  p rze rw ie ,  z n o w u  
ro zp o cz n ą  się  tu  k o n c er ta .  P ie rw sz y m  z n ich ,  będzie  z a ­
p o w ie d z ian y  o d d a w n a  k o n c e r t  n a  dochód  n iezam o żn y ch  
s tu d e n tó w  S zko ły  G ł ó w n e j , — d ru g i ,  m a  d ać  z n an y  z t a ­
len tu  w ir tu o z  p. D u lę b a ,  a  i m ło d y  k o m p o zy to r ,  S to lp e ,  
p rzed  w y jazd em  za g ran icę ,  r a z  .jeszcze p o p isa ć  się  z a ­
m y ś la .— B o le s ła w  L eszczy ń sk i ,  k tó re g o  ta le n t  w t r a je -  
dji „ Z b ó j c a c h ” i d ra m a c ie  „ M o n t jo y e ’’ u z n a l i śm y — w y­
jeż d ża  w k ró tc e  do L w o w a ,  d o k ą d  z a a n g a ż o w a n y  z o s ta ł .

* O trzy m a l iśm y  ód p .  S t .  M oniuszk i  n a s tę p u ją c ą  o d e ­
zwę: „O  w s p ó łu d z ia le  w  p ro g r a m ie  m em u s ta ran iu  p o ­
w ie rzonego  k o n c e r tu  n a  rzecz  n iezam o żn y ch  s tu  e n tó w  
szko ły  g łó w n e j ,  sze rzyć  się  z ac zy n a ją  p rzedw czesne  w i e ­
ści. P o c z y tu ję  sob.e  za  obowdęzek p rosić  s z a n o w n ą  p u -  
bl czność,  ażeb y  ze sw em  z au fan iem  w  w ia ro g o d n o ść  
t a k o w y c h  i z t ą  zac n ą  g o to w o śc ią  sp ieszen ia  w p o m o c  
celowi,  n a  k t ó r ą  i t e ra z  bezpiecznie  l iczymy, z ec h c ia ła  
zaczekać  do  og łoszen ia  p ro g r a m u ,  w k tó ry m  miejsce  d o ­
m y słó w ,  za s tą p i  u s ta lo n a  p ra w d a .  Stanisław Moniu­
szko. ”

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  O d  d n ia  13  ( 2 5 )  do 15 ( 2 7 )  
s tyczn ia  r .  b. w łączn ie ,  l a t a rn ie  g azo w e  m ie jskie  z a p a l a ­
ne b y ć  w in n y  o godz in ie  5 w ieczorem , a  g a szo n e  o g o ­
dzinie 1 1 -e j  w ieczorem .

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  d n iu  w c zo ra j ­
szym, d o s t rz eż o n ą  z o s ta ła  p rzez  po l ic ję  n a  u l icy  D z ik ie j ,  
6 0 - l e tn i a  k o b ie ta  bez zmysłów ' leżąca ,  n ie w ia d o m a  j e s z ­
cze z n a z w is k a  i p o c h o d zen ia ,  w  nędznej  odzieży, k tó ra  
po o d e s ła n iu  je j  do s z p i ta la  s t a r o z a k o n n y c h ,  w godz inę  
życie z ak o ń c zy ła .  O  czem  są d  w ła śc iw y  zaw iad o m io n y  
zo s ta ł  i p rzez  polic ję  z a rz ąd z o n o  dochodzen ie .

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za t a l a r  wczoraj r s .  i  k o p .  9 dziś  r s r .  1 kop .  9.
Z a  f r a n k  „  „  —  „  29  „  „ —  „  29 .
Z a  z ło ty  re ń .  „  —  n  61  „  „  —  »  6 1 .

AIB. W ia d o m o ść  t a  nie pochodzi  z u rzęd o w an o  ź r ó ­
d ł a  i m oże  s łu ż y ć  ty lko  za  w skazów kę .

* ( Z a mi a r  p o d r ó ż y  N a j d o s t o j n i e j ­
s z y c h  Osób) .  P o d ł u g  pogłosek p o d a n y c h  p r z e z  
g a z e tę  Kaukaz, Najdostojniejsza Rodzina Cesarska 
ma przepędzić w roku bieżącym całe lato w Krymie. 
Powiadają, źe Najjaśniejsza Cesarzowa przybędzie do



Liw adji wcześniej od innych, mianowicie w maju. 
Powiadają, także, że dla trzymania warty w Liwadji, 
odkomenderowana będzie, tak  samo jak  w r. 1867, 
kom panja imienia Jego Cesarskiej Mości, ze składu 
pułku  erywańskiego lejb-grenadjerów Jego Cesarskiej 
Mości.

* ( P  r z e w i e z i e o i e  z w ł o k ) .  Czytamy w ga­
zecie Gołos: „Zwłoki ś. p. A. P. Bezaka wyprawione 
zostały do Kijowa, gdzie życzył on sobie być pochow a­
nym; towarzyszą im rodzina zmarłego, czterech jego 
adjutantów  i urzędnicy, którzy znajdowali eię przy nim 
w Petersburgu. Dnia 5 (1 7 )  stycznia o godzinie 11-ej 
z rana, pociąg wiozący zwłoki miał przybyć do Kijowe, 
gdzie, z Najwyższego rozkazu, mają być one przyjęte ze 
stosownemi honorami.” — T aż gazeta ogłasza następujący 
telegram z K ijowa z daty 7 (19) stycznia: „Zwłoki A. 
p. jenerał-adjutanta Bezaka, przywiezione 5-go wieczo­
rem, pozostawały w cerkwi za Dnieprem. Przeszkadza­
ły  rozpoczynające się święta. Dziś m iała miejsce ekspor- 
tacja ztam tąd do Ław ry. Pogrzeb uroczysty w piecza­
rach ławrskich odbędzie się 10-go stycznia.

* ( P r o j e k t y  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Rożne 
korporacje i pojedyócze osoby podały rządowi znaczną 
ilość projektów nowych kolei żeliznycb, wykonanie któ­
rych w ogólnej masie mogłoby przewyższać zasoby pie­
niężne i techniczne siły kraju. Z tego wz*lędu oraz z u- 
wa»i, aby n :e wstrzymywać potrzebnej dla Rosji budo­
wy kolei żelaznych, Najjaśniejszy Pan raczył polecić ko­
mitetowi tych kolei rozpoznanie: jakie, mianowicie linje 
kolei powinny być uznane za najważniejsze, mające pier­
wszeństwo przed innemi. Postanowienie komitetu kolei 
żelaznych było następnie poddane pod roztrząśnienie ko­
mitetu ministrów, i wraz z konkluzją jego złożone na 
Najwyższą decyzję. Najjaśniejszy Pan, w d. 27 grudnia 
1863 r. Najwyżej rozkazać raczył uznać za zasługujące 
na pierwszeństwo przed innemi następujące koloje: Od 
stacji Łazowej na linji charkowsko-azowskiej do portu 
sewastopolskiego, włącznie z gałęziami do Dniepru po­
wyżej i niżej progów. Od Libawy do jednego z najdo­
godniejszych punktów kowieńsko - wileńskiej linji. Od 
jednego z punktów kolei kursko-kijowskicj do Mohylewa. 
Od Mohylewa na Mińsk i Siniawkę do Brześcia. Od 
Borysoglebska do Carycyna. Od W ironeża do Grusze- 
wki. Ód Samary do Buzułuka. Od jednego z punktów 
kolei kijowsko-bałtskiej o Brześcia. Co do nadania 
koneesij na te koleje nie zakreśla się pierwszeństwa. U- 
znając takowe za jednakowo potrzebne, Najjaśniejszy 
P an  Najwyżej polecił użyć ws elkie staran ia ze strony 
rządu,, i wezwać przedsiebierst a o prywatne do stopnio­
wego, w miarę możności, zapewnienia tych najważniej­
szych kolei żelaznych. P rojekta innych kolei odłożyć do 
czasu, kiedy wykonanie wyż wymienionych linij będzie 
zapewnionem. W yjątek może być dopuszczony jedynie 
dla niewielkich gałęzi bocznych, bi d rw a których uzna­
na będzie potrzebną dodatkt wo do głównych linij. 
(P raw . Wiest.)

* ( P a n i  A d e l i n a  P a t t i ) .  Gazeta Gołos p i­
sze: „D rugie wystąpienie p. P atti, 6 (18) stycznia, w 
„C yruliku Sewilskim," było drugim dla niej tryumfem, 
jeszcze świetniejszym od pierwszego. Artystka rozsypa­
ła  przed zdumioną publicznością takie bogactwo dźwię­
ków, taką wspaniałość wokaiizacji, jakich Petersburg 
może nie siysz&ł nigdy. W stawiony utw ór H ecla t de 
rire  Auber’a, przepełniony trudnościami, i arja hiszpań­
ska w wysokim stopniu oryginalna — dokonały oczaro­
wania. W ywoływania, oklaski, którym towarzyszyły 
naturalnie olbrzymi bukiet z białych kamelij i ogromny 
kosz kwiatów, były jedynie słabym wyrazem tego, czego 
publiczność doznała tego wieczoru. Przekonani jeste­
śmy, żo ci, którzy słyszeli p. P a tti w roli Rozyny, nie 
zapomną nigdy tego talentu w wysokim stopniu sym pa­
tycznego i zarazem pokonywającego z łatw ością trudno­
ści niesłychane. Pp. Calzollari, Zucchini i Angeliini, 
dopomagali jak najwyborniej akcji całej opery. P . Cal­
zollari był widocznie natchnięty talentem p. P a tti i dał 
w śpiewie dowody takich zalet, które jak  gdyby ukrywał 
dotąd przed nami.“

* ( N o w o ś c i  m u z y c z n e j .  Z Moskwy piszą do 
gazety Gołos: P. Sierow ukończył już prawie swój no­
wy dram at muzykalny pod tytułem: BpajKba CHJia, k tó ­
ry  dany będzie na początku przyszłego sezonu na bene- 
fis pani Aleksandrów ej. Treść dla libretta wzięta zosta­
ła  z dram atu Ostrowskiego pod tytułem: I'pliX'L Jta 6'Ł-

J ta  na KOl’OHe JKHBeTb.—  W krótce daną będzie na scenie 
moskiewskiej opera Czajkowskiego pod tytułem: W oje­
w oda , na benefis pani Menszykowej.— N a benefis p. Ra* 
p o rta  m iała być dana po raz pierwszy H a lka  M oniusz­
ki, lecz dla niawiadomych powodów nie przyjdzie to do 
skutku, pomimo, że opera ta  przyrzeczoną została po- 
mienionemu śpiewakowi.

* ( I l o ś ć  z ł o t a  d o b y t e g o  w S y b e r j i  
- w s c h o d n i e j  w r. 1 8 6 8  ). P odług w yśazu wy­
działu górnictw-a zarządu Syberji wschodniej, na zak ła­
dach prywatnych dobyto w roku 1868 piasku złotego

1,034 pudów 11 funtów 93 zołotników 3 0 doi., w ię­
cej jak  w roku 1867 o 31 pud. 4 fun. 1 zoł. 27 |/a do!. 
W okręgach jenisiejskiej gubernji dobyto złota mniej 
188 pud. 36 fun. 83 zoł. 31 dol„ a w innych okręgach 
Syberji wschodniej więcej 220 pud. 84 zoł. 58 */2 doi. 
W ogólnej ilości złota zawiera się 50 pud. 1 1 fun. 7 z. 
otrzymanych przez kompanję K ausjyna i Benardaki 
z nowych pokładórz w kraju amurskim We wszystkich 
zakładach Syberji wschodniej znajdowało się w r. 1868 
18,87S robotników, mniej niż w r. 1867 o 7 ,232  ludzi. 
G łów ną przyczyną zmniejszenia liczby robotników była 
drożyzna żywności, z powodu niedostatecznego urodzaju 
zboża w latach poprzednich. Oprócz powyższej ilości 
złota dobytego przez kompanję prywatne, dobyto w 
roku 1868 z nerczyńskich kopalni, należących do gabi­
netu Cesarskiego, 152 pudów 37 funt. 94 zoł. 53 doi., 
więcej jak  w r. 1867 o 10 pud. 31 funt. 84 zoł. 73 ‘/ j  
doi. Ogólna zatem ilość złota dobytego w roku 1868 w 
Syberji wschodniej, wynosi 1,187 pud. 9 fun. 91 zoł. 
83 ‘/ 4 doi., więcej jak w r. 1887 o 41 pud. 3 fun. 86 
zoł. 4 %  doi. (R us. In w .).

Wypadki w Hiszpanji,
* Londyn , 2 0 ( 8 ) stycznia. Telegram Timesa  do­

nosi o pogłosce, iż monarchiści mają zam iar odbyć 
wyprawę na korzyść hr. Girgenti; wyprawajodbyć się 
ma z G ibraltaru. ( Cor. H av. B u l.)

* M adryt, 2 0  ( 8 )  stycznia. Pomimo zajścia z 
Francją, podpisy na pożyczkę m iasta M adrytu od­
bywają się w dalszym ciągu. Tymczasowe tytuły 
wydane zostaną w tym tygodniu na wszystkich punk- I 
tach podpisów. Conespondencia powtarza pogłoskę, 
według której m inister skarbu ma układać się o po­
życzkę z jednym z domów londyńskich. Nazione  do­
nosi, że d ług bieżący zmniejszył się w ciągu paździer­
nika i listopada o 264 miljony realów .—Telegram 
Tim esa  co do zamierzonej wyprawy hr. Girgenti na 
wybrzeża h iszpańskie, weale się nie potwierdził.
(Corr. B ur.)

* Podług Correspondencia, z liczby znanych już 
obecnie prawie wszystkich wyborów do kortezów, 
wypada 223 na stronnictwo monarchiczne, 75 na re ­
publikańskie, 15 na absolutystyczne, 10 zaś wyborów 
je s t wątpliwych. P ism a tak hiszpańskie jak  również 
francuzkie podają co do ogólnego rezultatu  wyborów 
rozmaite kombinacje, które atoli mało różnią się tak 
od powyższej wiadomości, jak  i pomiędzy sobą. Tyl­
ko Gaulois zbyt się przerachował, utrzym ując, że 
w liczbie 352 deputowanych, je s t tylko 35 republika­
nów, podczas gdy Correspondencia mówi o 75-u zna­
nych już wyborach republikańskich. Korespondent 
madrycki dziennika Siecle podaje bliższe odróżnienie, 
oblicza bowiem, że do kortezów wejdzie 90 republi­
kanów, 80 progresistów najczystszej wody, 60 Stron­
ników E spartery , 50 strouników unji liberalnej, 40 
demokratów, oraz 30 nowo-katolików i moderatesów. 
Takie rozpadaięcie się na liczne frakcje, budzi w ko­
respondencie ftomienionym obawy, że będzie bardzo 
trudno osiągnąć ściśle zwartą większość. Takież o- 
bawy znajdujemy w wiadomościach z M adrytu za­
mieszczonych w Constitutionnelu; zdaje się atoli, że 
zadanie to u traci wiele ze swej trudności, jak  skoro 
sami członkowie rządu tymczasowego porozumieją- 
się pomiędzy sobą co do wspólnego program u i co do 
kandydata do tronu. Czy zaś pod tym względem 
zrobione zostały postępy w ciągu kilku ostatnich dni, 
o tern nie można przekonać się z wiadomości z Hisz- 
panji. (N ordd . A . Z .)

*  O wypadkach na wyspie Kubie p. M iranda pisze 
w dzienniku G aulois: „Podług listu napisanego przez 
m arszałka Concha, powstanie na wyspie Kubie spo­
woduje niezawodną u tra tę  tej kolonji dla Hiszpanji, 
jeżeli nie będą posłane tam niezwłocznie znaczne po­
siłki i jeżeli działania wojenne nie będą prowadzone 
z energją. Zdanie m argrabiego de la Havana ma w 
każdym razie wielką powagę, lecz pomimo to trwam 
przy coraz bardziej wzmacniającem się we mnie p rze ­
konaniu, że odpadnięcie Kuby od Hiszpanji je s t n ieu­
niknione w terminie mniej więcej bezpośrednio bliz- 
kim, lecz w każdym razie niezbyt dalekim. Zwykła 
przeto roztropność nakazuje przygotować to oderwa­
nie w sposób jak  najkorzystniejszy dla metropolji. 
Je s t to jedyna droga racjonalna, na k tórą  wejść na­
leży”.

* M adryt, 2 0  (8) stycznia. Gacetta de M adrid  
ogłasza dekret p. Ayala w przedmiocie wyborów do 
kortezów na wyspach Kuba i Porto-Rico. K uba wy­
bierze 15-u deputowanych i Porto-Rico 11-u. A rty ­
kuł dodatkowy stanowi, że ze względu na okoliczno­
ści wyjątkowe, wśród których znajduje się wyspa 
Kuba, i na niezbędność ułożenia list wyborczych, 
dekret późniejszy oznaczy datę wyborów. W a rty k u ­
le 7-ym dekretu  powiedziano, że ażeby być wyborcą, 
potrzeba mieć najmniej 25 la t wieku i płacić 50 tala­
rów podatków. (Corr. Hac. B u l.)

A u s t r i a  i  Z i s m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( K w e s t j a  g a l i c y j s k a  — M o w a  h r .  A n -  

d r a s s e g o . — K w e s t j a  d a l m a c k a ) .  Wiedeń, 19 
stycznia. Deputowani galicyjscy rozpoczęli także o- 
becnie swą karnpanję przeciw konstytucji. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu izby deputowanych, zabrał głos d e ­
putowany galicyjski Grocholski, który postawił rzą ­
dowi interpelację, kiedy zamierza złożyć on, do roz- 
trząśnięcia na drodze konstytucyjnej, uchwaloną 
przez sejm galicyjski na dniu 24 września 1868 roku 
rezolucję, żądającą zaprowadzenia zmian w niektó­
rych powszechnie obowiązujących prawach. Prezes 
izby odpowiedział, że zakomunikuje tę interpelację 
całemu m inisterstwa, i w ten sposób załatwione zo­
stało na dziś to wydarzenie, doniosłości którego do­
wodzi niezwykła cisza, jaka panowała w izbie pod­
czas czytania przez Grocholskiego jego interpalacji. 
Stwierdzić należe przedewszystkiem, że interpelacja 
ta, z powodu samej swej formy, wywarła tak na w ię­
kszości, jak  i w sferach rządowych wrażenie bardzo 
niepomyślne. Powiadają przedewszystkiem, że zbyte­
czną jest zarozumiałość, z jaką deputowani galicyj­
scy, zamiast zapytania, czy rząd uważa za stosowne 
zakomunikować radzie państwa ich rezolucję, żądają 
natychmiastowego oznaczenia czasu, w którym  to na­
stąpi. Gdyby przeto rząd miał nawet szczerą chęć za - 
dosyćuczynić przynajmniej pewnej części żądań ga li­
cyjskich, w takim razie takowe natrafiłyby na s ta ­
nowczy opór ze strony większości niemieckiej; po­
nieważ zaś deputowani galicyjscy postanowili, jak  za­
pewniają, wytrwać w swem szorstkiem żądauiu, p rze­
to można już teraz uw ażaćza nieuniknione— wybuch 
jawnego zajścia i wystąpienie galicjan z rady pań­
stwa. Zważywszy atoli względy, jakie deputowani ga­
licyjscy, dzięki ich postawie przy rozprawach nad 
projektem do prawa o organizacji armji i w delega- 
ciach, zyskali sobie w najwyższych sferach rządowych, 
ewentualność podobna groziłaby wielkiem niebezpie­
czeństwem dla ustawy grudniowej, i liczni inni p rz e ­
ciwnicy tej ostatniej nie omieszkaliby bezwątpienia 
wyzyskiwać ile możności tę ewentualność w swym 
własnym interesie. — Wspomnieć tu wypada o dzi- 
wuem tłoinaczeniu, jakie Vaterland , pismo ściśle o-
I ozycyjne, podaje o znanej mowie, k tórą  hr. Andras- 
sy, prezes ministrów węgierskich, m iał do swych wy­
borców. H r. Andrassy oświadczył między innemi, że 
uważa delegacje za instytucję tak  doskonałą, iż nie 
wahałby się zalecać zastosowanie jej w innych tak ­
że podobnych wypadkach. W iększa część pism wie­
deńskich była tego zdania, że hr. Andrassy zrobił w 
ten sposób alluzję do ewentualności przyłączenia do 
Węgier krajów położonych nad dolnym Dunajem. V a ­
terland  przeciwnie wynurza przekonanie, że prezes 
ministrów węgierskich miał na myśli wskazanie d ro ­
gi, na której naj właściwiej byłoby przystąpić do roz­
wiązania zajścia na polu prawa państwowego z tej 
strony Litawy; pismo pomienione uważa, że z tego 
punktu  zapatrywania się, mowa prezesa ministrów 
węgierskich jest nie tylko po prostu mową kandyda­
ta stawającego do wyborów, lecz raczej programem 
obliczonym na daleko większe cele. Jeżeli przypo- 
mniemy sobie pogłoski obiegające ciągle o rychłem 
powołaniu hrbiego Andrassege w miejsce hr. Beu- 
sta, w takim razie musimy przyznać rozum owa­
niom V aterlanda  pewną doniosłość.— Udzielona n ie ­
dawno przez rząd odpowiedź na interpelację S turm ’a, 
wywołała w Dalmacji na pozór bardzo pomyślne 
wrażenie, donoszą bowiem, że skutkiem  tego m ini­
sterstwo otrzymało adresa dziękczynne od wszyst­
kich prawie większych m iast Dalmacji. Należy atoli 
mieć na względzie tę okoliczność, że w Dalmacji, po­
mimo niewielkiej jej przestrzeni, mieszkają obok sie ­
bie dwa całkiem  różne pomiędzy sobą żywioły, mia­
nowicie słowiański i włoski, i że włosi tameczni, od 
których pochodzą widocznie wyż wspomnione adresa, 
albowiem m iasta dalmackie zam ieszkałe są po wię­
kszej części przez włochów, stoją pod względem l i ­
czebnym daleko niżej od żywiołu słowiańskiego, 
skłonnego do połączenia się z Chorwacją. (N ordd . 
A . Z ) .

* ( W i e l c z k a ) .  Z urzędowej komunikacji o po­
łożeniu rzeczy w Wieliczce, złożonej przez m inistra 
skarbu w izbie deputowanych na posiedzeniu z 1 8 -go 
b. m. i obejmującej w ogóle szczegóły znane i ogło­
szone już, podajemy jedynie treść główną, opartą na 
wnioskach ostatecznych. Takowe brzm ią ja k  nastę­
puje: „W śród tych okoliczności spodziewać się nale­
ży, że chociażby nie zdołano zatrzym ać wody przed 
zalaniem szybu „A ustrja”, pomimo to nie będzie g ro ­
zić żadne niebezpieczeństwo dla górnych przestworów, i 
nawet może dla szybów dolnych. Roboty około wznie­
sienia podstaw dla ustawienia nowych maszyn do 
pompowania wody w szybach Elżbiety i Józefa, trw a­
ją  w dalszym ciągu, i od odstawienia na czas roz­
maitych części maszym i pomp zależeć będzie wcześ-



gejsze rozpoczęcie pompowania wody; w każdym ato­
li razie, nawet wśród najnieprzyjaźniejszych okolicz­
ności, zatamowanie wody wkraczającej do kopalni 
nastąpi przed upływem pierwszej połowy roku bieżą­
cego. (Nordd. A. Z.).

Francja.
* ( M o w a  c e s a r z a  N a p o l e o n a )  w ciele 

prawodawczem, rozbieraną jest obecnie przez wszyst­
kie dzienniki, tak francuzkie, jak angielskie i niemie­
ckie. Dla opozycyjnych dzienników francuzkich, któ­
re mowę tę z początku powitały zzadowolnieniem,noc 
inne przyniosła rady i obudziła w nich instynkt syste­
matycznej krytyki, który stłumiło prawie pierwsze wra­
żenie. Równocześnie z tym rodzajem zwrotu objawiła 
się przeciwna reakcja w świecie finansowym. W pierw­
szym dniu na giełdzie kursa spadły dość nizko; na­
zajutrz po rozważniejszem zbadaniu mowy cesarza, 
kursa podniosły się do tego samego stopnia, na jakim 
stały w dniu poprzedzającym. Opinja prasy londyń­
skiej, z wyjątkiem D a ły  Newe, przyjęła mowę z zado- 
^olnieniem; sam Times okazał się przychylnym dla 
•nowy i mówcy; ale wszystkie dzienniki korzystają 
ze sposobności i podejmują na nowo swoje zdania 
Przeciwko systemowi politycznemu, którego trzyma 
się Francja. ,,Ani dobre zamiary, ani częściowe powo­
dzenia, powiada Times, nie mogą zaślepiać co do nie­
doskonałości cesarstwa, ani też co do nieuniknionej 
klęski jego systemu rządowego”. Pomimo tych uwag, 
miększa część dzienników uważa mowę z dnia 18-go 
stycznia za uspokajającą, tak dla zagranicy jak i dla 
samej Francji. Ostatnie to zdanie wypowiada także 
Koln. Z tng , zakończająca swoje uwagi następujące- 
mi słowy: „Wyrazy te są o ile można jak najbardziej 
zadowalniającemi dla Europy”. (N ord)

* ( Ci a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 20 stycznia. 
Członkowie lewej strony mieli złożyć na dzisiejszem 
Posiedzeniu ciała prawodawczego interpelacje o wy­
padkach, których wyspa Róunion była widownią. In­
terpelacje co do polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
kie będą prawdopodobnie złożone dzisiaj. Na dzi­
siejszem posiedzeniu niektórzy członkowie opozycji 
otoczyli p. Thiersa, chcąc się dowiedzieć od niego, czy 
postawi rządowi interpelacje. Projekta lewicy pod tym 
względem są bardzo liczne. P. Pelletan utrzymuje, 
że po jego interpelacjach nastąpią liczne, naglące in­
terpelacje co do sprawy Baudina, interpelacje co 
do spraw w Nimes, interpelacje co do sprawy Seguie- 
ra i t. d. Cała polityka, jakiej trzymano się w ostat­
nich sześciu miesiącach, poddaną być ma pod roz - 
Prawy. Ciekawą jest tylko rzeczą, czy izba, która 
Osiadać może tylko trzy lub półczwarta miesiąca, 
Zechce poświęcić czas na rozprawy szczegółowe i spe- 
cjalne nad każdą z tych spraw, tern więcej, że roz­
prawy nad budżetem zajmą całą jej uwagę. Nade- 
^szystko p. Thiers nie myśli trzymać się drogi ia- 
terpelacji na wielkie utrapienie Strony lewej. W szy­
t y  sądzą, że sesja będzie bardzo krótką, a złożenie 
budżetu na wczorajszem posiedzeniu jest prawdopo­
dobnym dowodem tego przypuszczenia. Wszyscy 
2§adzają się że zamknięcie sesji nastąpi w ostat- 
° !ch dniach kwietnia, dla dania przyszłym kandyda­
tom wyborczym należącym do członków izby obec-

j  sposobności przygotowania się do walki wybor­
u j .  {La Fr.)

* (N i e b i e s k a k s i ę ga). Paryż, 20 stycznia. 
K  niebieskiej księdze, która rozdaną zostanie jutro 
Ustępujące ustępy zasługują na uwagę. Rozdział 
sPraw zagranicznych obejmuje przypomnienie, że ce- 
sarz wynurzył w roku zeszłym swe zaufanie w utrzy­
manie pokoju. Nadzieja ta nie została zawiedzioną, 
^ ‘etylko że spokojność powszechna nie została ni­
gdzie naruszoną, lecz nawet ruchy, które miały miej- 
Sce w niektórych krajach, dały gabinetom, przez wy­
bawienie ich roztropności na próbę, sposobność do 
?śvviadczenia się z ich rzeczywistem życzeniem uni­
kania wszelkich zawikłań. Nigdzie rozruchy nie 
r^ekroczyły po za granice zakreślone im powodami, 
ftóre je wywołały, i stosunki pomiędzy mocarstwa­
mi nie ucierpiały bynajmniej od wypadków, oddziała-

le których nie omieszkałoby w innym czasie dać się 
,e znaki.—W przedmiocie wschodu powiedziano: Ko- 

j^czności pierwszorzędne, pozostające dla Europy w 
v,'iązku z utrzymaniem tamecznych stosunków, za- 

jjtowadzonych przez traktaty, tłómaczą dostatecznie 
j^sze nieustanne i żywe interesowanie się sprawami 
s^hodniemi. Dzięki duchowi pojednawczemu, któ- 
.'m powodowały się prace konferencji, pełnomocnicy 

jpozumieli się co do tych zasad prawa międzynaro­
dowego, które uważane były wkwestji spornej za naj­
m niejsze. Rząd nie omieszka zakomunikować re- 
o*tat ostateczny interwencji przyjacielskiej mo- 

' bstw .—O Rumunji powiedziano w niebieskiej księ-

I J e- Nowi ministrowie dowiedli zamiaru powodowa- 
m  się innemi zasadami i wrócenia do tej postawy, j 
lóra sama^tylko zdolna jest poręczyć księztwom du-1

najskim korzyści ich położenia wyjątkowego. Rząd 
cesarza, który nie przestawał od 12-tu łat dawać w 
radzie Europy poparcie życzliwe, sympatyczne dla 
odrodzenia Rumunji, widziałby z głębokiem ubolewa­
niem zabłąkanie się tego kraju na drogach pełnych 
niebezpieczeństw, na których nawet egzystencja jego 
mogłaby być zagrożoną.—Wrozdziale o siłach zbroj­
nych, wysokość armji czynnej z dniem 1-m grudnia 
1868 roku podaną jest na 378,852 ludzi wewnątrz 
cesarstwa, 64,531 w Algierji i 5,328 we Włoszech. 
Do tego dodać należy rezerwy liczące 198,546 ludzi 
i gwardję narodową ruchomą liczącą 381,723 ludzi, 
czyli ogółem 1,028,980 ludzi. Z armji atoli czynnej, 
potrącić należy w rzeczywistości 114,000 ludzi znaj­
dujących się na urlopie, przez co skład armji czynnej 
redukuje się do 334.280 ludzi. (W olffs T. B.).

* (P. B u r l i n g a m e ) .  L a  Patrie pisze pod 
datą 20-go stycznia: Donoszą, że dziś, o godzinie 2-ej 
po południu, margrabia de Laralette, minister spraw 
zagranicznych, przyjmować będzie p. Anson’a Bur- 
lingame’a, przewodniczącego w misji chińskiej i re ­
prezentanta rządu pekińskiego.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Liberte' donosi według de­

peszy z Konstantynopola, że obadwaj wielcy ulemo­
wie i naczelnicy dwóch stowarzyszeń przewoźników i 
wód do picia, jako też dwaj strażnicy bazaru areszto­
wani zostali i osadzeni w więzieniu arsenału. Można 
zapewnić, że dotychczas nie otrzymano w Paryżu ża­
dnej depeszy z wiarogodnego źródła, któraby po­
twierdziła tę wiadomość. (L a  Fr.)

Grecja.
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Zapewniają, że 

Perta zawiadomiła Francję, iż niezwłocznie po ukoń­
czeniu prac konferencji, pozostawi królowi Jerzemu 
czas dostateczny na powzięcie decyzji i zakomuniko­
wanie odpowiedzi. Ze swej strony gabinet ateński 
wie jaka jest obecna sytuacja i odbył już kilkakrotne 
narady w przedmiocie sposobu, w jaki ma przyjąć o- 
świadczenie mocarstw; p. Delyanis miał liczne konfe­
rencje z posłami obcych mocarstw, i zdaje się, że 
okazuje się on obecnie skłonnym do pojednania. 
Zrobił on jedyną uwagę, mianowicie, że rząd jego mu­
si bardzo oszczędzać drażliwość j opinji publicznej w 
Grecji. {La P atr.)

Portugal] a.
♦ ( M i n i s t e r s t w o ) .  Nowe ministerstwo portu­

galskie nie przyszło jeszcze do skutku. Książ ę Sal- 
danha nie chciał się podjąć uorganizowania n owego 
gabinetu, skutkiem czego król powierzył to zadanie 
margrabiemu de Sa da Bandeira, należącemu ró­
wnież do stronnictwa liberalnego. {Nordd. A. Z .)

Ameryka.
♦ ( S p r a w a  o d s t ą p i e n i a  wy s p  d u ń s k i c h ) .  

Według dzienników amerykańskich, kwestja trak ta­
tu duńskiego co do odstąpienia Stanom Zjednoczo­
nym wysp św. Tomasza i św. Jana nabawiła jak 
się zdaje kłopotu p. Seward. Danja uważa Stany 
Zjednoczone za skrępowane względem siebie: 1) 
przez traktat odstąpienia; 2) przez głosowanie miesz­
kańców wysp św. Tom asza, żądane przez Stany 
Zjednoczone; 3) przez uchwałę izb duńskich. Jene­
rał Raaslof który otrzymał zupełne pełnomocnictwo 
dla ukończenia tej sprawy, postanowił jak mówią, po­
pierać tę sprawę, o ile można jak najwięcej. Wnie­
sioną ona zostanie wkrótce na kongresie. ( Nord).

Sorespon&enoje Dziennika Warszawskiego.
Kraków, 19 stycznia (*).

Dom obłąkanych.— Instytut technologiczny . — Gwałty woj­
skowych.— Ospa j t. d.

Na ostatniem z miesięcznych posiedzęń rady miej­
skiej, obok wielu kwestij miejscowych, była mowa i 
o przedmiotach mających ogólne znaczenie. W na- 
szem mieście oddawna istnieje dom obłąkanych, 
lecz pod względem swych rozmiarów i urządzenia, nie 
jest odpowiedni, ani liczbie chorych potrzebujących 
specjalnej kuracji, ani współczesnym wymaganiom 
nauki. Dla tego w swoim czasie wypracowany był 
projekt nowego zakładu w tym rodzaju i została po­
dana do ministerstwa prośba, żeby dla urzeczywi 
stnienia tego projektu była wyasygnowana część do­
chodu z jednej z państwowych loterij, przeznaczonych 
na cele dobroczynne. Na ostatniem posiedzeniu była 
przeczytana odpowiedź gabinetu odmawiająca tej 
prośbie, z pozostawieniem radzie wyszukania środ­
ków miejscowych. Prawie jednocześnie wyczytaliśmy 
w gazetach, w jakich szczodrych rozmiarach zaczyna 
się urzeczywistniać podobny zakład w Warszawie, co 
Stanowi jeszcze jeden dowód, że nasza prowincja ma

*) List ten wzięty jest z Warsz. Dnieui.

| zapewnioną większą troskliwość o potrzebach publi 
] cznych.

Druga prośba, o przekształcenie tutejszego insty­
tutu technologicznego, nieco się poszczęściła. W od­
czytanej na tem posiedzeniu odezwie namiestnictwa 
przynajmniej jest obiecane, że będzie utworzony z 
krakowskich i lwowskich profesorów-techników, ko­
mitet dla wspólnego roztrząśnięcia kwestij dotyczą­
cych tego przedmiotu.

Członkowie tutejszej delegacji, przed kilkoma dnia­
mi wyjechali do Wiednia, dla zasiadania w radzie 
państwa. Niektórzy z nich oznajmiali zamiar podjąć 
kwestję co do tego, aby każdy żołnierz na czapce 
miał osobny numer widocznie umieszczony, i aby żoł­
nierze po za służbą nie nosili przy sobie broni. Ta 
na pozór postronna dla delegaeji kwestja, wywołana 
została tą okolicznością, że gwałty popełniane przez 
synów Marsa przeciwko spokojnym mieszkańcom, w 
ostatnich czasach zdarzały się bardzo często. W tych 
dniach, w powiecie bocheńskim, siedmiu huzarów u - 
zbrojonych w pałasze i pałki, wzięło szturmem karcz­
mę i sprawiło w niej straszne spustoszenie, połamaw­
szy i potłukłszy wszystko co się tam znajdowało. 
Karczmarz ocalił się wczesną ucieczką.

W mieście dość silnie panuje teraz ospa natural­
na.—Mrozy są silne. — Z 433 policyjnie w zeszłym 
miesiącu aresztowanych, okazało się j232 żebraków, 
nie mających żadnego przytułku. Z.

Jenerał-adjutant Bezak,
(N ekrolog wzięty z Rus. Inw).

Aleksander syn Pawia Bezak, pochodził ze szlach­
ty gubernji petersburgskiej. Po ukończeniu nauk w 
liceum carskosielskiem w 1819 r., mając 18 lat wie­
ku, wstąpił do służby w stopniu praporszczyka do 
1 ej brygady artylerji lejb-gwardji. W 1826 r. poru­
cznik Bezak był mianowany adjutantem brygady, 
i jako taki uczestniczył podczas tureckiej kampanji 
1828 r., z początku w oblężeniu twierdzy Warny, a 
potem, z korpusem księcia Eugenjusza wirtemberg- 
skiego, w bitwie pcd wsią Kurtene. Za odznaczenie 
się Bezak został nagrodzony orderami, św. Włodzi­
mierza 4-ej klasy z kokardą i św. Anny 2 ej klasy. 
Podczas wojny 1831 r. przeciwko rokoszowi polskie­
mu, kapitan Bezak, który był przedtem starszym ad­
jutantem artylerji oddzielnego korpusu gvrardji, a 
potem starszym adjutantem sztabu naczelnika arty­
lerji armji czynnej, przeznaczony został na deżurne- 
go sztabs-oficera co do zarządu artylerią armji czyn­
nej. Sprawując te obowiązki, kapitan Bezak uczest­
niczył w bitwach pod Wawrern, Grochowem, a nastę­
pnie pod Ostrołęką i w szturmie Warszawy. Za od­
znaczenie się w tych bitwach, pułkownik Bezak o- 
prócz awansu na ten stopień, nagrodzony był orde­
rem św. Włodzimierza 3-ej klasy i pieniężną arendą.

Błyszczące zdolności Bezaka, wkrótce wysunęły 
go naprzód na polu służby: po skończeniu polskiej 
kampanji, w 1832 r. był on wyznaczony na p. o. na­
czelnika sztabu artylerji czynnej armji. Od tego cza­
su służbowa działalność zmarłego na długi czas by­
ła  poświęcona prawie wyłącznie administracji artyle­
rji. W 1841 r. jenerał-major Bezak, czasowo pełnił 
obowiązki naczelnika sztabu w zarządzie jenerał- 
feldzeuchmistrza a następnie do 1848 r., będąc w 
orszaku Jego Cesarskiej Mości, po dawnemu był na­
czelnikiem sztabu artylerji czynnej armji.

W 1848 r. jenerał lejtm nt Bezak mianowany zo­
stał naczelnikiem sztabu w zarządzie jeaerał-feld- 
zeuchmistrza, a w następnym, — jenerał-adjutantem  
przy Jego Cesarskiej Mości.

Zasługi jenerała Bezaka, pod względem organiza­
cji artylerji, godnie są ocenione. W stanie służby 
nieboszczyka znajdujemy długi szereg Najwyżej u- 
dzielonych mu nagród w orderach i pieniężnych aren­
dach

W początku 1856 r. jenerał-adjutant Bezak miano­
wany został dowódcą 3-go korpusu armji, a zaraz po­
tem 5-go korpusu. Objął on dowództwo nad wojska­
mi tego korpusu wtedy, kiedy już zamilkały gromy 
wojny wschodniej, lecz jako doświadczony administra­
tor wojskowy, wkrótce okazał swą pożyteczną dzia­
łalność i w tej sferze wojskowej działalności. W 1857 
r., na przedstawienie Jego Cesarskiej Wysokośei jene- 
rał-feldzeuchmistrza, na dowód zasług okazanych 
dla pożytku artylerji, jenerał Bezak został wynagro­
dzony brylantowemi oznakami orderu św. Aleksandra 
Newskiego, a w 1858 r. awansowany został na jene­
rała artylerji.

W 1860 r. jenerał-adjutant Bezak mianowany zo­
stał dowódcą osobnego korpusu orenburgskiego, i o- 
renburgskina i samarskim jenerał-gubernatorem ’ a w 
1865 dowodzącym wojskami kijowskiego okręgu.



wojskowego i kijowskim, podolskim i wołyńskim  je- 
nerał-guberoatoram , z pozostawieniem członkiem ra­
dy państwa i w godności jenerał- adjutanta.

W imiennym Najwjższym  reskrypcie Jego Cesar­
skiej Mości z 2 8-go października 1866 r., przy u- 
dzieleniu jenerał-adjutantowi Bezakowi orderu św. 
Andrzeja, było powiedziane: „Z szczególnem  zado- 
wolnieniem zastanawiam uwagę na istotnych usługach  
okazanych przez was Rosji, podczas ostatniego okre­
su waszej działalności służbowej. Pięcioletni wasz 
zarząd krajem orenburgskim, odznaczył się rozpowsze 
chnieniem w niem obywatelskości, uorganizowaniem  
miejscowej administracji, zachowaniem porządku w 
stepie i przygotowaniem powodzenia następnie przed­
sięwziętym  środkom ku połączeniu stepowych linij 
orenburgskiego i syberyjskiego wydziału. Następnie 
w obecnie przez was sprawowanych obowiązkach ki­
jowskiego, podolskiego i wołyńskiego jenerał-guber- 
natcra i dowodzącego wojskami kijowskiego okręgu 
wojskowego, zjednaliście sobie szczególną Mą w dzięcz­
ność, przez śc isłe  i { omyślne wykonanie wskazanego 
przezemnie wam zadania,— utrwalenia w powierzonym  
wam kraju prawdziwej pomyślności i porządku, opar­
tych na całkowitem zjednoczeniu tego oddawna ru ­
skiego kraju z pozostałem i częściam i wielkiej Naszej 
ojczyzny.”

Jenerał Bezak umarł 30-go grudnia 1868 r. w 
68-ym  roku życia, a 50-ym  różnorodnej służbowej 
działalności. Najjaśniejszy Pan uczcił zasługi jene- 
rał-adjutanta Bezaka, osobiście znajdując się na e g ­
zekwiach za zm arłego, który wynurzył ostatuią wolę, 
aby był pochowany w murach kijowsko-pieczarskiej 
ławry.

W  poni-działek , 13 (2 5 )  s ty czn ia ,— N aw rócenie św. 
P a w ła , — S łońce  wsch, o god®. 7 min. 51; zach. o godz.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I
* ( N o w j  z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y  p. 

B m k a l s k i e g o ) .  W  hierarchji głośniejszych re s ta u ­
racji tu tejszych, któż nie pannęta  znanej pow szechnie 
i zdaw na firmy Brukalskicgo? T am  to. bądź w hcte lu  
Po lsk im , bądź ostatecznie w  apartam en tach  dzisiejszej 
H arrr onji, grom adziło  się na doskonałe obiady i koiacje, 
a  doskonalsze jeszcze w ina, czerw one zw łaszcza, całe 
p raw ie  obyw atelstw o z prow incji — a w pew nych szcze­
gólniej po rach  liczniejszego zjazdu, ja k  np. w m iesiącu 
czerw cu, niepodobna było  docisnąć się tam  r. arszaw ia- 
koru — chociaż i ci rów nież cenili i rów nież chętnie re ­
s tau row ali żołądki w tej isto tn ie  w ybornej re s ta u ra c ji! 
O tóż, obecnie, od tygodnia, p . B ru k a lsk i otw orzył zno­
w u zak ład  gastronom iczny i to na najw yższą  skalę ■ 
O bszerny ap artam en t zajm ujący ca ły  fron t pierwszego  
p ię tra  w  b. pa łacu  Olbromskich, przy ulicy S en a to r­
skiej, tuż obok tea tralnego  p lacu , na  rogu D aniłow iczow - 
skiej ulicy, um eblow any w ykw intnie, u tapetow any  św ie­
żo i opatrzony, opró  cz sal wielkich, w gabinety  z oddziel­
nym w chodem , gotów- ju ż  jest n a  p rzyjęcie, nakarm ienie 
i napojenie, najw ybredniejszych naw et sm akoszów  i ły - 
koszów  zarów no. Serjo  m ów iąc, nowa restauracja  tej 
daw nej f irm y , urządzoną została p o d  każdym  wzglę­
dem  z starannością, bezprzykładną praw ie, o czem zre­
sz tą , ła tw o  m ogą się przekonać, nietylko zwyczajni go­
ście, k tórzy  tam  znajdą obiady po 60 k o p ie jek ,'  godne 
najdystyngow aószych żołądków  i najlepszego ape ty tu— 
lecz naw et, w ędru jący  późno obecnie, karnaw ałow icze, 
d ia  k tórych, po balach , balikach i m askaradach , znajdą 
się tam  i sale i gabinety  do w yłącznego rozprrządzen ia. 
Pom im o tak iego  kom fortu , zarów no w kuchni ja k  w u- 
rządzeniu nowej re s tau rac ji B rukalsk iego , ceny po traw  
szczególniej p rostszych, nie są  tam  zby t w ygórow ane, a 
Gena win tej firm y, tak  pow szechnie znanych nie prze­
w yższa cen jak ie  po handlach czysto w innych istn ieją. 
Z re sz tą , polecając w zględom  publiczności w arszaw ­
skiej i prow incjonalnej, daw nego jej re s ta u ra to ra — pew ni 
jesteśm y, że każdy najlepiej p rzekona się o rzetelności 
oddaw anych  mu pochw ał, zw iedziwszy now o-otw orzony 
zak ład .

W a r s  iea w a , 
d ie la  31 S t y c z n ia .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 14*3, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum 
Stan nieba. . . . .

o g o d s , ti i  rana. | o godz.4  popoł

..................1 760 1 760.3
— 11 ”4
pogodny

Największe zimna— 5 0, R Najmniejsze zimno— 10°3 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 12 (2 4 )  styczn ia ,— śśw . T ym oteusza bisb. 

i F e lic jana  b isk .— Słońce w sch. o godz. 7 min. 52 ; zach. 
o godz. 4 min. 34 .

4 min. 36.
RODZAJ PRODUKTÓW

j Oaetwert Korzec od — dc

7 i d o w  i a it a.
1 rsr. kop. j rabie sr. i kopieisd

P s z e n ic a ................................ 11 4 _  — 6 80
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w sobotę, opera w 4-ch 

ak tach . H alka . — Osoby: S to ln ik— p . K o ziera d zk i; Zo- 
f;a, jeg o  có rk a— pani Hess; Jan u sz  — p. Prochazka-, 
D ziem ba, poufały  sto ln ika— p. Suszyński; H a lk a  — p a n ­
na K w ieciń ska , Jo n te k — -p. Koehler — (w ieśniacy ?e wsi 
Janusza); D u d z ia rz— p, Lucas', P aste rz  — p. M ystkow- 
ski- — Tańce: P o l nez, M azur i T ań ce  góralsk ie . —  
Jutro, w niedzielę, opera  11 TfOVatore (TfUbldUI), przez 
a rty stów  w ło sk ie j; abonam ent N . 5 lit. A. Z pow odu 
m askarady , zacznie się o godzinie 7 .— W czoraj, w p ią ­
tek, daw ano tra jed ję  Zbójcy, było  osób 1078.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś , w sobotę, kom e- 
d ja  w 4 ak tach , Żydzi. —  Osoby: H ra b ia  Ponick i — p, 
G rzyw iń ski; H rab in a  jego żona— pani N iew iarow ska; 
K siężniczka Zofja, siostrzenica w  opiece hrabiego — p a n ­
na Ł apiń ska;  P an i Szen onow a — panna Palińska", P a- 
zurkiew icz kom isarz h rab iego  —  p. Ghomiński', S ta re -  
św ięcki kom ornik graniczny— p. Rychter", B arb a ra  jego 
żonr.— panna B on das ewicz; A* toni ich sy n — p. P ia se ­
cki', P rezes Z adzirnow ski — p. Ostrowski', R ubełkow ski 
jego  kasjer— p. Mroziński', B artoszew ski —  p. Szober, 
B rzydkiew icz— p. P anczykow ski— (obadw aj szlachcice); 
B aron Ix iew icz — pan Stolpe', A ron Lew e staroza- 
konny — p. Żółkowski', Szmul jego  b u ch a lte r— p. D a m -  
8e; M onsieur H e rsz— p. D ąbrow ski; K am erdyner h ra ­
biego— p. Lesiewicz-, Lokaj h rab ieg o — p Adler', S łu ­
żący pani Szenionow ej — p. D obrowolski. —  Ju tro , w 
niedzielę, komedjo rr ijs łu g a  i Chcg Sobie pOChttlaĆ. —  
Z pow odu m askarady, zacznie się o godzinie 7-ej.

W S A L A C H  R E D U T O W Y C H . —  J u tr o ,  w n ie d ie -  
lę, czw arta  Maskarada, w  czasie k tó r-j dane będzie: w 
teatrze wielkim: l-szy  ak t baletu  Robert i Bertrand,— 
w tea trze  rozm aitości: kom edjo-opera ladjana i Charle­
magne.

W S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J. -  Jutro, 
w niedzielę, Koncert Orkiestry pod dyrekcją pp. L ew an ­
dow skiego i K uhnego. — Program : E n ’avant! m arsz G un- 
gla; H ofba l tanze, w alc S traussa; S tab  it  M ater: „Cujus 
anim am ” , R ossiniego; U w ertu ra  „W esele F ig a ra ” , M o­
zarta ; P ochod  pielgrzym ów  z op. „ T a n h a u se r” , W a­
g ners ; F rtih lin g se rw a th cn , B acha; P o tp o u rr i z opery 
„ F a u s t” G ounoda, S tasnego; O byw atel-m aznr, L ew an­
dow skiego; F ó lischon-kadriile , S traussa ; Rom ans z op. 
„M aritana®  (w ykona p. K uhne), W allacego; U w ertu ra  
„ F ra  D iaT o lo” , A nbera ; D in o rah -g a lo p , Szulca. -— P o ­
czątek o godzinie 4 -e j.— Cena w ejścia kop. 20.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU1 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). Codziennie, od 
godziny 10 z ranę do w ieczora.— C ena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO W  I S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiogo (na  P odw alu  w domu D yzm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po po łudniu . — 
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (p rzy  ulicy M iodowej w dom u L esse ra ).— 
D z iś  i  codziennie, sstuki magiczne i obrazy optyczno-
fizyczne p. L e ss e ra . — Co trzeci dzień nowy p ro g ra m .—
Początek  o godzinie 7 ‘/ 2 w ieczorem .

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor Siicers, 
z Wilua.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało koleją żel. w arsz. 
wied. i w arsz.-bydg. osób 2 1 9 , w yjechało  osób 3 9 0 ;— 
koleją żel. w arsz. petersb . przy jechało  osób 171 , w yje­
chało  osób 1 6 9 ,—  koleją żel. w arsz.-teresp . przy jechało  
osób 67 , w yjechało osób 84 ; —  statkam i parow em i 
przyjechało  osób — , w yjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przy jechało  osób 395 , w  tej liczbie z zag ran i­
cy 43 ; w yjechało osób 4 8 6 , w tej liczbie za granicę 28 .

D nia  10 (2 2 ) b. m. i roku, chorych w 8 -iu  cyw ilnych 
szpitalach: przybyło  80 , w yzdrow iało 5 6 , um arło  6, 
pozostało  2 1 9 7  (m ężczyzn 1 0 7 0 , kobiet 112 7 ), z nich 
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 2 1 , kobiet 214.

* W  dniu 10 (2 2 )  bież. mies. i roku , urodziło się: 
chrześcjan'. płci męzkiej 9, płci żeńskiej 9; s ta ro za ­
konnych'. płci męzkiej 4, p łci żeńskiej 4; razem  2 6J—  
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 4; 
starozakonnych'. — ;— umarło: chrześcjan : p łci m ęz­
kiej 8 , płci żeńskiej 7; starozakonnych : p łc i męz­
kiej 3 , płci żeńskiej 3; razem  21.

Osny targowe.
dnta 10  ‘,22) S tyczn ia  18( 3  roku

Zyto
Jęczmień . ,
Owies . . . .
Groch polny 
Kartofle . .

Pud siana od kop. 30

8 40 5 17‘A 5 25

80
64

i 85
120

3 — 
5 40

35 Pud słomy od kop. 18 — 20
Dowozy. Pszenicy 23; Żyta 22; Jęczmienia 

Owsa 229 czetwerti.

K E R 8 O nśŁ D T  W * ItS Z A W S K lB J 
dn ia  11 (2  3 )  S tyc zn ia  18 6 9  -

M O N BT Y .
ŹącU';o J Pjacr'-.c 

U s ” I K. I R* | L.

P ół-Im p erja ły  R o sy jsk ie  . . .  
D u k a ty  H o len d ersk ie  n ow e
F ryd rych sd ory  P r u s k ie .........
P ru sk i K u ran t sa  i 00 t a l . .

P A P IE R  f . 
b e s  w artości k u p on u)

O b h g i S k arb u  xa rs. 100................... ...................................
B ile ty  Skarbu Król. P ol. za rs. 1 0 0  ......... ..................
O bligacje  C ząstk . * r. i 835 d o  złp . 500 aa s z tu k ę ..........
C ertyfikaty  B an k u  na O b lig . Cząst. l it . A  po *łp.

300 za s z tu k ę .............................................................................
L it . B  po złp. 200 za sztu  k ę z k u p n em ................................
„  „  „  b8z k u p o n u ...................................
L is ty  Z astaw n e I H -g o  O kresu  S erji ló j za rs. 100 . . .  
L ie ty  Z astaw n e I H -g o  O k resu  S e fji 2-ej za r s .1 0 0 * ) ..
O b lig iT o w a rzy stw a  K red yt. Z ie m s k ie g o . . - . - .......
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) ...............................................
D ow od y  Kom . Contr. L ik w id . za rs. ICC R s ....................
5 p ożyczk a  ro ssij. S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 100................
6 p ożyczk a  rossij. S t ig l itz a  Z r. 1855 za rs. 100..............
B ile ty  B a n k u  C es. Ros. z r. 1860, za rs. K»0.....................
M eta lik i L u to w e  ara rs. 100........................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 100................................................ .
R o syjsk a  p ożycz, prem . /. 1864 rs. 1 H 0 . . . . , .....................

„  „  „  1SC6 „  10 0 ..................................
A k cje  G łów nego  T ow -.rzystw a R o sy jsk ieg o  drug ło-

la tn y c h  rs. 125............................................................................
O b ligacje  G łów n . To w . R os. D ró g  Ż el. po frank. 20(K1

za. rs. 1 0 0 ...................................................................’.................
A k cje  D rog i Ż el. W ar.- W ied , za s z tu k ę ............................
O b lig a cje  D rog i Ż el. W ar. W . po fran k  50• za s s t . . .
A k cje  D rog i Ż el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 1 0 0 ..........
A k cje  ż e g lu g i  P arów . K raj. rs. łO O ...................................

A k cje  D rgi Z el. W arsz. -T eroapolsk iej za rs. 100.........
O b lig a c ie  K o le i Ż el-W a r, T er e sp o l......................................
A k cje  D rogi Ż el. fab. Ł ó d zk iej rs. ........................

B e r lin  .
WKXLF.

. ibo Tai.

W r o c ła w ....................... ....................
Gdańsk ................................................... „
H a m b u rg ........................... 300 B. Mk.
L o n d y n .............................................. i F t. S t.
P a r y ż ..............................................  .300  Frank.
W ied eń ............................................ .150 Zł. W. A
P e t e r s b u r g ..................................  100 Rsr.

M oskw a.

2 m . 
k. t.
2 m.
1 m.
3 m. 
3 m.
2 m. 
2 m. 
1 nu. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

I - I  —

i - i  :
I I
| '  i

85
79
99
68 50

41

50
; 60

187
133

67

1 8 
107

: 107
7

87
91
00

101

: 75-

68

1C1
« (* •
137
1*7

7 5 .
25
7>

61

77»/, 
7 7 '/.

7 5  I
j

25

)07
1(7

77 V, 
bl

H7

to
90 ; 75

W artość kuponu bież. od L is tó w  Z a sta w n y o h ................. rs. k. 3 44/»
„ „ od Liftwu* L ik w id a cy in y ch  rs. k. 56%

K D R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A J » S T ( J B 7  El U D  O t f  i  O  K R Ą T 

Pt Uribwrg  dn ia  10 (2 2 )  St ycznia 1 8 0 9  r

W ek sle  a a  L o n d y n  i  m ie s ...................
, ,  H am b u rg „ ..............
,, A m sateruam  „ .......... ..
„ P a r y ż ............................................
,, B er lin  15 dn i za 100 R i-

6 -ta P o ły  czk a  S tieg litz* ...........................

7 - m a „  R o t h s c ń i id a ...................  ...............
1-za  ,, P rem jo w a  z r. lo->4......................
2 -g »  „ „ i  r. 1846......................
5°/0 B ile ty  Lv ś n k o w e . ..................................
A k cje  w -g o  T ow . d ró g  io .a * . *a 12-5 R s. 
O b lig a cjo  „ „  „ rr
A k cjo  d rog i żeiaz. W a r sz .-T e r esp -lsk io j  . .
6*/* M e ta lu u ..................................................................
4*/» m K upon z L u tego

n „ z  S ierp u ta
-unperjały  
D y sk o n to

za r. sr.

,37T
164
341

137% 
137»/. 

80 
1 21 

87
94 %

6(2

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  ł 
A  J i S T D K Y  R u d o l f a  O  k  r  q  t 

* Berlina, d.  1 0  (2 2 )  S tycznia 1 8 6  9  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B an k n  R o sy jsk ie g o . . . .
W e k s le  na W a rsza w ę. . . . .

„  P eterb u rg  3 ty g o d n .
, ,  „ 3  m ie jię c z n y
„  L on d yn  3
„ P aryż  2
„  H am bu rg 2 „
„  W iedeń  2 ,t

L is ty  Z astaw n e 4% . . . .
.L isty L i k w i d a c y j n e ....................................
Ob ig a cje  Sk arb ow e 4% ...................................
K o le je  R osyjsk ie  . . .  .
A k cje  D ro g i Ż el. T erespolskej . . . .  
O blig  - j e  D ro g i Ż elazn ej T erespolak iej . 

A k cje  d rog i W arszaw sko- W ie d e is h ie j  
A k cje  D ro g i Ż el. W a r ss .-B y d g o g k ie j.  
N o w a  p o ży czk a  p rem jow a 1 -em  . . .

, ,  „  „  2 -cm  .  .  .
Ż yto  no ta rg u  „  . .  .

d to  „  d o sta w ę * .  .  .

iądajf* |  płac*;

Z W IE D N IA .
W e k s le  na L o n d y n . . .

„  H a m b u rg .
, .  P a ry ż  . .

P o ży czk a  N arod ow a. . .
6%  M eta lik i . . .
A k cje  B a n k u  K red y to w eg o

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3 % ..........................................
R en ta  W ło sk a . .  . . . .
A k cje  K red y tu  R u ch om ego  .

Z L O N D Y N U

3%  P ep iery  (C o n so ls)

83
82
92
96 V.

V* 
66 '/4
5ż% 
6V/s 
82 /8
77
tV/4 
61 V* 

118 
1 1 7 ’/« 
54 
63'/*

121 10 
89 30 
48 10 
15 90  
61

<56 60
I

7P 20 
54 40

273

9S'/»



OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

N. D . 453. Rejent Kancelarii Ziem iańskie) 
w W arszaw ie.

Z powodu n astąp ionej w dniu l l  (23) W rze 
ĆDia 1868 ro k u  śm ierci Jacen teg o  P rzybysław - 
akiego, w łaściciela nieruchom ości w W arsza­
wie N r. 40 4 , toczy się postępow anie spadkow e, 
do ukończen ia  k tó reg o  term in  n ad z ień  i 2 (24) 
K w ietnia 1869 r . w K an ce la rji podpinanego 
R e jen ta  wyznaczony został.

M arceli Z ieliński.

N. D. 456. Rejent K ancelarii Z iem iańskie) 
w W arszaw ie.

Po śm ierci:
1. P io tra  Lady; w ierzyciela rs. 150 r<a n ie ­

ruchom ości N r. 172 na  przedm ieściu  P ra g a  
p rzy  W arszaw ie, w dziale  IV, pod N r. 2 z a ­
bezpieczonych.

2. M ateusza i K ry sty n y  (K rescen c ji)  z B e r­
gerów  m ałżonków  K ieh len , w spółw laścielach 
dóbr S korosze części 1 t. D, w Pow iecie W ar­
szaw skim  po łożonych , n iem niej p ię tnastu  m o r­
gów g ru n tu  w dobrach Chrzanów  lit. A , B , 
również w Powiecie W arszaw skim  będących, 
w dziale  I I I ,  pod N r. 3 w ykazu hypotocznego 
tychże dóbr objaw ionego.

O tw orzyły sî * sp ad k i, do u regu low an ia  k tó ­
rych  term in  na dzień 16 (28) L ipca 1869 r. 
w K an ce la rji Z iem iańsk iej G ubernii W arszaw - 
sk ie j p rzed  sobą w yznaczam .

W arszaw a dn ia  9 (21) S tyczn ia  1869 r.
W ojciech Ś liw ińsk i.

N. D. 455. P isa i z  Kancelarji H ypoticzn  j  
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu n astąp ionych  śm ierć :
1. W aw rzeńca vel L oren tza  M ajkow skiego, 

w ierzyciela sumy rs. 1290 w dziale  IV  w y k a­
zów hypotecznych n ieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 1790 a, B , i 547.B, położonych, za ­
bezpieczonej.

2. A leksandra  W iśn iew skiego , w ierzyciela  
sumy rs. 2 ,400 , z w iększej sum y rs. 4 ,5 0 0  po­
chodzącej, oraz właściciel i o strzeżen ia  w d z ia ­
le IV  wykazu hyp tecznego n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 31 położonej, zabezpieczo 
nych, toczy s^ę postępow anie s f a lk o w ę , do 
ukończenia k tó rych  w yznacza się te rm in  na  
dzień 21 L p a 2 S ierpn ia ) 1869 r. w K ance- 
l a j i  H ypotecznej G ubernji W arszaw skiej, 
gd/.ie wszyscy in te resan c i zgłosić się w inni 
sp raw am i 3wemi pod p rek luzją .

W arszaw a d n ia '9 (21) S tyczn ia  1869 r.
Hubo.

N .  B .  460 . Fis ar z Sądu Pokoju  
w Solcu.

W sk u te k  nastąp ionej śm ierci B arbary  z S zy ­
m ańskich U blińskiej J a n a  U blińsk iego  m ał­
żonki, jak o  w ierzycielk i sumy rs. 375 i połowy 
sumy 1,200 rub li sreb rem , w dziale  IV  w y­
kazu hypptecznego nieruchom ości w m ieście 
Iłży, daw niej pod N r. 240, a  dziś 128 położo­
nej, pod N r . l i 3 zap isanej, otw orzył się sp a ­
dek, do uregu low ania k tó rego  term in  na dzień 
22 L ipca (0 S ierpn ia) r. b. 1869, p o i  p rek lu - 
z ją  w yznaczam .

Solec dn ia  4  (U>) Stycz iia 1869 roku.
K azim ierz W ierzbicki.

N . D. 465. P isa rz Sąau Pokoju 
w Opaczny.

Z powodu n astąp ionej śm ierci:
1 . A ndrzeja Ruszkow skiego, w spółw łaści­

c ie la  n ieruchom ości w m ieście O poczny pod 
Nr. 140 daw niej, a obecnie pod Nr. i 43 po ło ­
żonej, i

2. A braham a R o zenberge ra , w ierzyciela  sum  
fs. 256 kop. 5, rs . 750 i rs . 57, w dziale IV , 
Pod N r. 7 wykazu liypotecznego te jże  n ie ru ­
chomości zabezpieczonych, otw orzył się s p a ­
dek, do u regu low ania k tó rego  term in  na  dzień 
1 (13) S ierpn ia  1869 r . w Sądzie P okoju  w O po­
czny, pod p rek lu ż ją  w yznaczam .

O poczna d. 31 G rud. (1 2  S tycz .) 1868/9 r.
J  W ojno.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 371. A w O -iu n cK o e  PyOepHCKae 
HpdtiAenie.

OótHU/iHen* po uceoGujee cB'B^Unie , mto
M $ 4 ę r B i e  I t e C O C T O H D U I H X C f l  B O  B T O p O M l

>ok*b, 10  (22 )  4 e K a o p H  18 6 8  1 0 4 a,  Top 
> b i  Ba ape i iĄ y  4 0 x 0 4 a o Ti* n p o 4 ajf tn  nu*  
-ft Ha KpeCThHIiCKHIl* Ii 4 B0 [)0 DbIXT» 301- 
Ixt* ut> pacno / io .R em ioM iz  bt* To.viauiOBCKOMT* 
^ 3 4 ^ ,  H M tii iH  OpAHiiaił iH  3 aMoiicKoii,  n a  
0p i o 4 ii ct» 20 A u ry c T a  (1 Ceirrf lopfl)  1868 
n o  1 ( 1 3 )  f i h b a p u  1870  r o 4 a 18  (30) f i h -  

apfl) 1869  1 0 4 a,  ci* 9  4acouT> yT pa ,  óy/jyTT*
pOH3 B0411TbCH BT* ToMaillOBCKOMT* y i* 3 4 -  
°mt* YnpaB/ieHiH ut» TpeThevn* cpoKU M3ycx- 
We (in  p lus )  T opni Ha apeH4y noMHHyTaro 
°X0 4 a  BT* CKa38HHOV1T. HM'BHift, HS 03H3MeH-
bik Bbiiue n e p i o 4 i» ct> 2 0  A B r y c i a  (1 C ea- 
« 6 p a )  1868 r. n o  1 (13)  f l u o a p u  1870 r.

Bt* c o c raB i*  c e r o  HMT»tti,i 11x0 4 0 1 1 * 4 e p e -  
b h h ;  B en p i f io B e - 0 3 ep o ,  B y d h K a - . l o c i i t ł e u K a .  
3a.MHBo. 3 a o a 4 K i i ,  ty ym w t,  ólocnHeiTL, A n -  
c o i n ,  Ma?bi/ ibi , I l a a p ^ ,  II cIsk i i .  I l a c e u n e ,  
P o i y 3 b łJo,  K o l o n i a  Pory . ibH o,  Gaóay . t i f l ,  
y ^ io a -b ,  LLlapoBo^H, ^o / ibuapK H  TypHo 11 
CBt?4 bi H o c a 4 a Ma/iKH, bt* KOTophixi* a a -  
X0 4 HTCH KpecTbaiiCKHxi* y c 8 4 bói* 686 u 4 B0 -
pOBblXT 47.

T o p n i n a w H y r c H  o n *  y v i e i n . n i e H H o i i  y 3 na* 
CTbio  y c T a H O B /ie n H O H  4 / 18  T o p ro u T *  Bi* n e p -  
BOM7* c p O K U  Cy.M.MW 2 1 8 8  p. d l  k . ,  t o  eCTb  
n a m i y T c a  o t t ,  cy-viMbi 1 , 4 5 8  p. 8 8  k .  a a  uce 
B b i i n e o B i i a M e H i i o e  D p e u a  a p e « 4 M.

Bt» T oprax i*  h«  D 3fn ie  b t,  a p e n j y  c e r o  4 0 - 
X04a .MOTyTT* yHaCTUOHOTh BceBooóu^e y in n s ,  
11 Ml* 1014in Ha o c n o n a n i n  n.Mo?KeHiibixT» b t ,  y- 
CT3BT> O nilTeUBOMl* c o c p l ł  BT* U apClB l*  
Ilo>ihCKoivn> np aB H . iT ,  n p a t io  Ha p a :M p o o n -  
Te/ ibny io  T o p r o u J i o  rim hHM H bt* 4 epeBHHXT*.

/K e /ia rom ie  y H a c r n o n aT h  b t  TopraiT*,  4 °ż i-  
j k h l i  n p e 4 c r a m i T h  kt> T(»f ra.MT* Ba4 i«/ibnbiH 
3a / ion*  na.iMMHhiMi! 4 eHhraMH, H/Ul u p o u e n T -  
HbiMH Gy.vtara.un U[apcTBa h  im I l.vinepin k o - 
TopbiH p a ip U i i je H o  npi iHHMaTb ua  3a i o r n ,  3a- 
/10n* 3TOTT* 4o. i»eHT* cocraB/iHTB */• ’laCTb 
cy.MMbi ot t>  K o T o p o n  na3iiaM>. 110 i ianaTb  Top-  
n i  h  /iHiąaMT, o t  k a 3a duj u mc h o t t*  4 a ';n>HT>H- 
n i a r o  coHCKaTe^bCTiia, 6 y4 e.TT* B03BpaiiteiłT» 
H e ve 4 /ieHHo n o c  i u  oTKaaa h i t*

0 3 i i a iieHiibiH nponnHauioHHhiM  4 f>i o 4 ‘*» o -  
CTaneTCH 3a n p c 4 /iojRHBUiH.\iT» na Topraxi*  
cnMyio Bhicuiy io  3a ohwm cywiviy u  Ha4i« /ih-  
Hfłiń e r o  3a/ion- . y 4 ppwHBaeTCH 4 °  npe.MeHH 
npe4CTau,ieHif i ii.vt* Ha4 /ieJKsi4 a r o  3 a / io ra  110 
a p c n 4 T*.

3a^or7* 110 a p eH 4 TJ 4 o.i/'KeDT> cociaB/iaTf*  
l/ i  nacT h  oÓTłHB/TeHnon Ha TopraxT* a p e n -  
4 Hoii cy.MMbi 11 4 o.iaieHT* 6 hi rb  npc4CTaB/ieHT* 
bt* Ipyóe i i joB C K ce  oK pym iioe  Ka3Ha4eiicTB0 
bt ,  Teuen iH  15 4  u en  i i o h c x o 4 ,B ToproBT*.

ApeH4 aTop*b 110 n o i to 4 y n o 3 4 n a r o  BCTy- 
n . i e u in  bt* a p e H 4 y  n e  6 y 4 eTT* HMBTb n p a a a  
np o cT H p aT b  n p e ie i r a i r i  K'b k h th i s .

B e t  npon if l  n o 4 poriHbiH yc/)OB-fl Ha a p e n -  
4 y n p o n H H a u io H H a ro  4 0 x 0 4 a bt* noK asaH - 
homt,  Bbiuu: HMUnin, M o ry T b G b is b  n e p e c w o -  
TpHBaeMbi bo  BCHKoe Bpewa bt* n iu ic y T -  
CTueHHbie nacbi bt* Tom su jobckom t*  5^ 3 4 - 
11 o>n, ynp aB ^en iii.

F. /1 io6,i h h t >, 31 4 e K .  (12 I I hh .) 1868/9  r .
C ob 'S i hhkt*, Ky3bMHncKiii.

N. 1). 134. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Radomiu.
P odaje  do wiadomości pow szechnej, że na 

zasadzie postanow ienia b. R ady A dm inistra- 
cy jn rj K rólestw a P o lsk iego  z dnia 28 C zer­
wca (10 L ipca) I8 6 0  r .,  oraz upoważnień przez 
D yrekcję  Główną Tow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego udzielonych, poniżej w yszczególnia­
jące  3ię dobra ziem skie z należącem i do nich 
p rzy leg ło śc iam i, w G ubernji R adom skiej po­
łożone, za zaległości r a t  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziem skiem u należnych, wystawione 
zosta ją  n a  sprzedaż przym usow ą pierw szą, przez 
licy tac ją  publiczną, odbyć się m ającą, w m ieście 
Radomiu, w domu p rzy  u licy  L ubelsk ie j p o ło ­
żonym , Nr. 156 oznaczonym.

1. B ardo G órne część B, z fo lw arkiem  J a ­
nowiec z przy leg łościam i i pi E należy  teścia mi, 
w O kręgu  Staszew skim  położone, po w yłącze­
n iu  uposażenia w łością1; pozostałe , te rm in  
sp rzedaży  dnia 5 (17) S ie rp n ia  1869 roku, 
p rzed  Rejentem  N alepióskim  M ichałem , ra ty  
za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z ra tą  Czewcową 1£63 roku  w ynoszą rs r . 
593, vadium  do licy tac ji złożyć się m ające 
rs. 1,494, licy tac ja  rozpocznie s ę od sum y rs. 
10,910.

2. B łotn ica, C zyżów ka i D ębowica z g run  
tam i S opot i S iem ieradz część A, z praw em  
w łasności */3 cz?^ci karczm y S iem ieradzka 
zw anej, z przyległościam i i przynależy tośc ia- 
m i, w O kręgu  R adom skim  położone, po w yłą­
czeniu  uposażenia w łościan pozostałe, term in  
sprzedaży dn;a 5 S ie rp n ia  1869 roku, 
przed  R ejentem  K arw adzkim  Paw łem , ra ty  z a ­
leg łe  w chw ili zarządzonej sprzedaży w łącznie 
z r a tą  Czewcową 1868 ro k u  wynoszą rs. 2 ,530 , 
vadium  do licytacji złożyć się m ające ru n . sr. 
4,441. licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs.
30 ,776.

3- B ogorya, sk ładające  się z m iasta  Bogo- 
ry i, wsiów: M ala wieś, Zim now oda i M ostki, 
z przyległościam i i przynależytośc iam i, w O gu 
S taszow skim  położone, po w yłączeniu u p o sa ­
żen ia  włościan pozostałe. Spodziew ane w y n a­
grod zen ie  za spadłe  powinności m ieszczańskie, 
p rze jdzie  wraz z dobram i n a  własność ich ua- 
bywcy, te rm in  sprzedaży  dn ia  5 (17) S ierpn ia  
1869 r., przed R ejen tem  P rzychodzkim  M i­
chałem , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. 
wynoszą rs. 1 ,8 3 /, vadium  do licy tacji złożyć 
się m ające rs. 3 ,454 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rsr. 30 ,768 kop. 75 . N adm ien ia  się 
je d n a k , iż na zasadzie a r t .  22 N ajw yżej z a ­
tw ierdzonych przepisów  o w ypłacie Listów L i­
kw idacy jnych , sp rzedaż  dóbr B ogory ja , wraz 
z praw em  do o trzym an ia  w ynagrodzen ia L i­
kw idacyjnego, za sp a d łe  pow inności miesz

czan, uw ażaną będzie za n iew ażną, je ś li  okaże 
się źe licy tac ja  odbyła się po og łoszeniu  lub 
w' sam dzień  ogłoszenia przez Kom isję L ik w i­
dacy jną, o przyznan iu  w ynagrodzenia L ik w i­
dacyjnego.

4. Chom entów Socha A, i B, z p rzy leg ło ­
ściam i i p rzynależytościam i, w O k ręg u  R a ­
dom skim  poloż-ze, po w yłączeniu uposażenia 
w łościan pozostałe, te rm in  sprzedaży  d. 5 (17) 
S ierpn ia  1869 roku , przed  R ejen tem  T irp i- 
t/.em Felicjanem , ra ty  za leg łe  w chw ili za rz ą ­
dzonej sp rzedaży  w łącznie z ra tą  Czerwcową 
1868 roku  wynoszą rs. 338, vadium  do licy tac ji 
złożyć się m ające rs . 815, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs . 5 ,626.

5. G oloszyce niższe, z przyległościam i i 
przynależytośc iam i, w O k ręg u  O patow skim  
położone, pe wyłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, lormin sprzedaży d. 6 ( l8 )  S ie r ­
pnia 1869 r., prz«d R ejentem  P rzychodzkim  
M ichałem , ra ty  zaleg le  w chwili zarządzonej 
sp rzedaży  w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. 
wynoszą rs. i,0o9 , vadium  do licy tac ji złożyć 
się m ające rsr . 2.422, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y is. 15,482.

6. G rzybów  i Zagrody /. n o m en k la tu rą  P io- 
trów ek . z przy 1 -głościam i i p rzynależy tośc ia­
mi, w O kręgu  Staszow skim  położone, po wy­
łączen iu  uposażenia włościan pozostałe, term in  
sprzedaży dnia 6 (18) S ie rp n ia  1869 r., p rzed  
R ejentem  T irp its  Felic janem , ra ty  zaleg łe  w 
chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  
Czewcową 1868 r. wynoszą rub . rs. 772, vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające 1,658, licy ;ac ja  
rozpocznie się od sumy' r3. 12,023.

7. Jan k ó w , sk ład a jące  się z wsi i fo lw arku  
Janków , wsi i folw arku Owadów, folw arku 
H u ta  vel Modliszów i p rzy leg łych  lasów, z 
przyległościam i i przynależytościam i, w O k rę ­
gu O poczyńskim  położone, po w yłączeniu upo­
sażen ia  włościan pozostałe, term in  sprzedaży 
dnia 7 (19 ) S ierpnia 1869 ro k u , przed R e je n ­
tem  N alepińskim  M ichałem , ra ty  zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  
Czerwcową 1868 r. wynoszą rs. 551, vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 1 ,133, licy­
tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 9 ,272.

8. Ja s trz ę b sk a  W ola z p rzy lcg lością  P ip a la , 
z przyległościam i i przynależy tośc iam i, w O g 1 
Staszow skim  położone, po w yłączeniu u p o sa ­
żenia w łościan pozostałe, term in  sprzedaży  
dnia 7 (19) S ierpn ia  1869 roku, przed  R e je n ­
tem  Przychodzkim  M ichałem , ra ty  zaleg łe  
w chwili zarządzen ia sprzedaży w łącznie z r a ­
tą  Czerwcową 1868 roku  wynoszą rsr . 7 8 0 ,' 
vadium  do licy tacji złożyć się m ające rsr. 
I j804 , licy tac ja  rozpocznie się od sum v rsr . 
12,510.

9. K rzęcin, z przy leg łościam i i p rzy n a leży ­
tościam i, w O kręgu  Szydłow ieckim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
te rm in  sprzedaży dn ia  S (20) S ierpn ia  1869 
rok u , przed Rejentem  K arw adzkjm  P aw łem , 
ra tv  za leg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży w łą­
cznie z ra tą  Czerwcową 1868 roku wynoszą rs . 
1,595, vadium  do licy tac ji złożyć się m ające 
rs. 2,479, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs . 18,272.

10. L apczyna W ola, z p rzyległościam i i 
przynaież., w O kręgu  K onieckim  położone, po 
w yłączeniu uposażenia w łościan pozostałe , te r ­
min sprzedaży dn ia  8 (20) S ie rp n ia  1869 r., 
przed  R ejentem  P rzychodzkim  M ichałem , ra ty  
zaleg le  w chwili zarząd zen ia  sprzedaży w łą ­
cznie z ra tą  Czerwcową 1868 roku wynoszą 
rs. 1,198, vadium  do licy tac ji złożyć się m a­
jące  rs. 2,478, lk-ytacja rozpocznie się od sum y 
rs. 18,893.

11. Łopac onek, Zagrody, G ryzikam ień , 
D ziew iątle, W ygiełzów , Lagow ica, z p rzy leg ło ­
ściam i i p rzynależytościam i, w dwóch k się ­
gach hypotecznie uregulow ane, w O -g u  S ta- 
870wsk>m położone, po w yłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, term in  sprzedaży d. 8 (20) 
S ierpn ia  1869 r . ,  przed R ejen tem  T irp itzem  
F elicjanem , ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia  
sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 
roku  wynoszą rs. 916, vadium  do licy tac ji z ło ­
żyć się m ające rsr . 1.920, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 16,147.

12. Ł opatno , z przyległościam i i p rzynale­
żytościam i, w O kręgu  S taszow skim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia w łościan pozosta­
łe , term in sprzedaży  d n ia  9 (21) S ierpn ia  
i8 6 0  r . ,  przed R ejentem  N alepińskim  M icha­
łem , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzenia sprze­
daży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. wy­
noszą rub. sr. 455, vadium  do licytacji złożyć 
się m ające rs . 1,070, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 7 ,365.

13. Ł u k a w k a ,  z p rzy leg łoścam i  i p r z y n a ­
leży tośc iam i ,  w O - g u  S a udom ie rak im  położone,  
po  w v łączen iu  u p o s a ż e n ia  w łościan  pozos ta łe ,  
t e rm in  s p rzed aży  d n ia  9 (21) S ie r p n i a  1869 r., 
p r z e d  R e j e n t e m  K a rw a d z k im  P a w łe m ,  r a t y  z a ­
l e g łe  w chw i l i  z a r z ą d z en ia  s p r z e d a ż y  w łączn ie  
z r a t ą  C zerw cow ą  1868 r o k u  w y n o sz ą  rs .  995, 
v a d iu m  do l icy tacj i  z łożyć się  m a ją c e  ru b .  s r .  
1,877, l i cy tac ja  rozpoczn ie  s ię  od s u m y  rs .
ł7 ,9 2 3 . , .

14. Pągowiec, z wsią 1 fo lw arkiem  tegoż 
nazw iska i m iasteczka D ębno, z p rzy leg ło śc ia ­
mi i p r z y  należy tośc iam ’, w O kręgu  S taszow ­

skim  położone, po w yłączeniu uposażenia  wło­
śc ian  pozostałe, term in  sprzedaży dn ia  9 (2 1 ) 
S ierpn ia  1869 roku, p rzed  R ejen tem  P rz y ­
chodzkim  M ichałem , r a ty  zaległo  w chw ili z a ­
rządzonej sp rzedaży  włącznie z ra tą  Czerw co­
wą 1868 r. wy no zą rs 518, v a liu m  do licy ­
tac ji złożyć się m ające rs. 1,524, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od sum y rub. sreb. 8 ,9 0 2 .

15. Podgajcze, z wsią D ryguloc i nom en­
k la tu rą  L łżb ie tk a . z przyległościam i i p rzy n a ­
leżytościam i, w O kręgu  S andom ierskim  poło­
żone, po wyłączeniu uposażenia  włościan p o ­
zostałe, te rm in  sprzedaży d n ia  9 (2 l)  S ierpn ia 
1869 rok u , przed R ejen tem  T irp itzem  F e li­
cjanem , ra ty  zaległe w chwili zarząd zen ia  sp rze­
daży włącznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. w yno­
szą rs. i ,  137, vadium  do licytacji złożyć się 
m ujące rs. 3 379 , licy tac ja  rozpocznie się od 
su m y rs . 25,123

16 R adonia , Święciechowa, M aryanki, P ie ń ­
ki, H onoratów , W ładysław ów , O lim pjow , K a ­
zimierzów, Ludom iłów , W ięckow ice i wieś 
W ięckowice, z przyległościam i i p rzyn a leży ­
tośc iam i, w O k ręg u  Opoczyńskim  położone, 
po w yłączeniu uposażenia włościan pozostałe , 
te rm in  sprzedaży dnia l l  (23) S ierpn ia  1869 
ro k u , przed  R ejen tem  N alepińskim  M ichałem , 
ra ty  zaległo  w chw ili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z ra tą  Czerwcową 1868 roku w ynoszą 
rsr. 822, vadium  do licy tacji złożyć się m a­
jące  rs. 2 ,016 , licy tac ja  rozpocznie się od su­
my rs. 12,834

17. S kolankow ska W ola, z przyległościam i 
i przynależy tośc iam i, w O kręgu  Staszow skim , 
położone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, te rm in  sprzedaży  dn ia  1 1 (23) S ie r­
pni. i 1869 roku, p rzed  R ejen tem  K arw adzkim  
Paw łem , ra ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwcową 1868 
oku wynoszą rsr . 360, vadium  do licy tacji 
złożyć się m sjące rs. 832, licy tac ja  rozpocznie 
się cd  sumy rsr. 5,642.

18. S tanow iska , zpszy leg ł. Kopruszów i Lu­
bicz, z ich p rzynależ., w O-gu K onieckim  p o ło ­
żone, po wyłączeniu uposażenia w łościan pozo­
sta łe , term in  sprzedaży d. 1 1 (23) S ierpn ia  i8 6 0  
rok a , p rzed  R ejen tem  Przychodzkim  M icha­
łem , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzonej sp rz e ­
daży włącznie z ra tą  Czerwcową 1868 roku 
wynoszą rsr. 770, vadium  do licy tac ji złożyć 
się m ające rs . 1,441, licy tac ja  rozpocznie sie 
od sumy rs. 10,372.

19. Stawowiczki, z przyległościam i i p rzy ­
należytościam i, w O gu K onieckim  położone, po 
w yłączenia uposażenia w łościan pozostałe, te r ­
min sprzedaży  d n ia  12 (24) S ierpn ia  1869 r., 
p rzed  R ejen tem  N alepińskim  M ichałem , ra ty  
zaleg łe w chw ili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z ra tą  Czerwcową 1868 r. wyn< szą r s r .  
225, vadium  do licy tacji złożyć się m ająco 
rs. 456, 1 cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs r . 
ć?,076.

20. Sw orzyce, R adonia, G rabków , z p rzy le ­
głościam i i p rzynależytościam i, w O kręgu  
K onieckim  położone, po w yłączeniu u posaże­
n ia  włościan pozostałe, te rm in  sprzedaży d n ia  
11 (2 3 ) S ie rp n ia  1869 roku, p rzed  K ejentem  
T irp itzem  F elicjanem , ra ty  za leg ie  w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1868 roku wynoszą rs. 613, vadium  do 
licy tac ji złożyć się m ające rs. 1,778, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 12,600.

21. T rzem cha G órna  i TrzemCha Dolna, 
z koionja, Nowa-wieś, H ierin im ów , W ólka 
T rzcm ecka, orzz fo lw arkiem  D raga, z przylo - 
g lościam i i przynależy tośc iam i, w O kręgu  So­
leckim  położone, po w yłączeniu uposażenia  
w łościan pozostałe, term in  sprzedaży  dnia 12 
(24) S ierpn ia  1869 roku, p rzed  K ejentem  K a r­
w adzkim  Paw łem , ra ty  za leg le  w chw ili za rz ą ­
dzen ia  sprzedaży w łącznie z ra ią  Czerwcową 
1863 wynoszą rs r  2 ,653, vadium  do licy tac ji 
złożyć się m ające rs. 5 ,372, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 31 ,803

22. W iśniowa z wsiam i M ostki, Strugów  
W ólką  W iśniową i S tum bergów , z p rz y le g ło ­
ściam i i p rzynależytościam i, w O k ręg u  S ta ­
szowskim  połażone, po w yłączeniu u posażem a 
w łościan pozostałe, te rm in  sprzedaż y dn ia  12 
(24) S ierpn ia  1869 rok u , p rzed  R ejentem  
P rzychodzkim  M ichałem , ra ty  zaleg le w chwili 
zarządzonej sp rzedaży  w łącznie z r a tą  C zer­
wcową 1863 ro k u  w ynoszą rs. 1,447 , vadium  
do licy tac ji złożyć się m ające rs. 6 ,511, licy­
tac ja  rozpocznie się od sum y r s . 4 4 , 125.

23. W ólka-K lucka, z wsiam i i folw arkam i K u- 
ź s ia k i ,  N ów ek, P o lę g i, F ilipy , Więżowe, J a ­
rząb , G rzym ałkó w, S kok i -w iększo, Skoki-m niej- 
sze^ B orki m niejsze, B orki w iększe, S traw czyn, 
H ucisko, Drabów, B urdaw a, Jam ów z fab ryką k u ­
źniczą, tudzież N iedźwiedź, z prawem  k opan ia  
R udy w lesie  g lin ianym , czyli w boru za S ie d li­
skam i leżącym , ku gościńcowi, k tó ry  idzie z C h ę­
cin do Opoczna, do dóbr Klucko n ależącym , z 
przyległościam i i p rzynaleuy tościam i, w trzech  
księg ach  hypotecznie u regulow ane v o k rę g u  
Szydłow ieckim  i K enieck im  położone, po wy­
łączeniu i uposażeniu w łościan pozostałe. T e r ­
m in przedaży dn ia  12 (24) S ie rp n ia  1869 r 
przed R ejentem  T irp itzem  F e lic janem . R a ty  
zalegle w chw ili zarządzonej p rzedaży . włącz- 
- t e  z ra tą  Czerwcową 1868 rok u , wynoszą rsr .

’ V ad  um *’°  licy tacji złożyć się m ające

nie
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t u . 2,940. L ic y ta c ja  rozpocin ie  się od aumy
rs .  25,986.

24. W y soczki Male,  z przyległo  ściami i 
przynależytoaciami, w O k ręg u  StasZowakim 
położone, po wyłączeniu uposażenia  włościan 
pozostałe.  Term in  sprzedaży dnia 13 (25) 
S ierpnia  1869 r. przed R e jen tem  N alep ińsk im  
M ichałem. Katy  z a leg łe  w chwili  zarządzonej ' 
aprzedaży,  włącznie z r a tą  Czerwcową 1868 r. 
wynoszą rs. 3 3 2 . Y ad ium  do licy tacji  złożyć 
się mające rs. 752. L icy tac ja  rozpocznie się 
od  sumy ra. 5 ,132. a

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w t e r ­
m inach  wyżej oznaczonych, poczynając od g o ­
dz iny  10 z r a n a  w obec R adcy D yrekcji  S zcze­
gółowej. Gdyby  zaś R e jan t,  przed k tó rym  
sprzedaż ma się odbywać by ł  przeazkodzonym, 
sprzedaż odbędzie się w jego  K ance la rj i  przed 
innym  Rejentem  k tóry  go zastąpi .

W arunk i  licytacyjne są do p rze jrzenia  w wła­
śc iwych księgach wieczystych i w biurze D y ­
r e k c j i  Szczegółowej, wedle k tó rych  nabywca 
u iśc i szacunek w tym  sposobie:

a) Potrąc i  sumę yad ja lną  p od ług  je j  w ar ­
tośc i n a  gotowiznę obróconą.

b )  Po trąc i  należności podatkowe i inne 
uprzywilejowane, z ar t .  41 us tępu  1 , 2 i 3, 
p raw a  hypeteczuego z r. 1818, o ileby takowe 
oddzielnie uiścił.

c) Po trąc i  pożyczkę Towarzyatwa K redy­
towego, w ilości j a k a  w dniu sprzedaży po 
zaspokojeniu zaległości  pozostanie do umo­
rzenia.

d) Resztę szacunku w dni najdale j  dwadzie­
śc ia  po licytacji  złoży w depozyt B a n k u  P o l ­
sk iego  w gotowiźnie lub  l is tach  zastawnych 
z bieżącemi kuponam i to imiennej wartości, pod 
ry g o rem  relicytacji .

W końcu uprzedza  in te resan tów ,  iż gdyby 
w  dniu do licytacji  oznaczonym, przypadło 
św ię to kościelne,  lub uroczystość galowa dw or­
s k a  pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz n as tępnym  w K ance la r j i  t e ­
goż samego Re jen ta .

Radom dnia 2 (14) G rudn ia  1S6S ro k u
Prezes ,  Zajączkowski,  

p. o. P isa rza ,  Malczewski.

N. D. S 9 8 .  OnpynCHoe H Hm enepnoe  
yn p a eA eu ie .

1 2 - r o  < J > e B p a ^ H  c e r o  1 8 6 9  r .  n p o H 3 u e 4 e -  
h k i  6 y j y T T >  T o p n i  ó e 3 ®  n e p e T O p m e K ® ,  H a  
t i p 0 H 3 B O 4 C T B O  C T O / I H p H h l l l  H C / i e c a p B M X ®  
p a ó o T ł ,  k ®  K p ® n o c i ’H X ® :  H o u o r e o p r i e B C K ® ,  
M B a u r o p o / T E  u  B p e c T ® - A H T O B C K O M ®  u  u ®  
A - t e K c a t M p o B c K o f i  i t H  i a ^ e / t H  e t  C T p o e H i n . v m  
r o p o _ 4 a  B a p . u a B b i ,  n a  n p o H 3 B O 4 C T B 0  C T e -  
K O / l f c H b i n .  H U H H K O B h l l b  p a Ó o T ®  B ®  T E X T ,  
« e  M B C r a s b ,  K p o m ®  B p e o r a ,  u  H a  K O / i o / i e 3 -  

f l b i f l  p a ó o T H  b ® B a p u i a B ® .
K® T o p r a v i®  o y a y r ®  4 o n y m e H M  t o . i ł k o  

M a c T e p a ,  K a * 4 b iń  n o  C B o eń  c n e i t i a a b H o c i H ,  
K o r o p b i e  n o  BToviy  o 6 H 3 H B a K )T c i i  n p e 4 CTa- 
BHTb 3  JKOHtlblH CBH4 ®Te/lHCTlia O C B o e j lb  
3u a i i i n .

T o p r a  6y 4 yT®  H a y c T H w e  c ®  4 o n y m e H i e M ®  
H  3a u e 4a T aH t ib ix ®  o ó t H B / i e n i i l ,  c®  n o H U łK e -  
Hiew® i i® h ®  n p o n eH T a .M H  o S m H M H  bc® w ®  
n p e 4 M6Ta>i® T o p r a ,  n o  K a * 4 0 My o 6 H 3 a -  
• r e a b C T u y  0x 4 ®  ib i i o .

/ K e a a r o m i e  T o p r o B a T b c u  j o - i j k h m  n o 48 Tb  
o  t o m ®  n p o u i e H i e  n a  r e p ó o u o f t  Gy.war® b®  
7 0  K o n . ,  n p H H e .M i  i i p H / i o m u T h  3 a / i o r n ,  k g -  
T o p b i e  na3H a4aK )TC fl  b i  c r f i 4 yK)meM  i  p a 3 -  
M i p l :

H a  CTO/IHpHblH p a ó o T b u
B i  H o b o i  e o p r i e B C K l  4 0 0  p y ó .
B i H B a « r o p o 4 U  120 py6.
B i  B p e c a r l  6 0 0  pyó .^
B i BapiuaBi 600 pyó.
H a  C/ iecapHbiH p a ó o T W  o o i n i ń  a a / i o n  n o  

©c'BM'b M i e r a m i  1,18 0  p y ó .
H j  c r e K O / ib i ib i f l  p a ó o T b i :

B i ł  H o B o r e o p i i e B C K U  3 5 0  p y ó .
B i  I l B a H r o p o ^  1 0 0  p y ó .
Bit B r t p in a w tJ  6 0 0  p y ó .

H a  i^HHKOBbin p a ó c T W :
B i  H o B o r e o p r i e B C K 'B  2 0 0  p y ó .
B i  W B a H r o p o 4 l> 1 0 0  p y ó .
B i B a p i u a B i  450 p>ó.

H Ha KO/io4e3HbiH  p a ó o T b i .
B i  B a p i u a B i  550 p y ó .
0 3 H aH eH Ilh ie  Uhl I1IC 3 8 / I o r H  4 0 /JMHbl ÓbITb 

b i  H a4 H H H h ix i  4 e « b r a n >  h a u  n p o i j e H T H b i i i  
f i y M a r a i i *  h o  4 0 nycKaK>TCH T a  k i  me u c b h -  
4 * B ie / ib e T u a  n a  i i e 4 U H * H M o c T H ,  n p w  n e M i  
0411a k o  p a ^ M i p i  3 a 4 o r o B i  404  A e m  ób iT b  
B-h  2 ‘/2 p a n a  6o , i b i u i f t  n p o T H B  y  B a 3 H a n e H H a -  
r o  4 /iH 4 eHe?ftHbłX'b s h a k o b i ,  t .  e.  b m I c t o  
KAH14M X I  1 0 o  p y ó .  B l  4 e HeiKHblX'L 3 n a K a x i  
jf io  2 5 0  p y ó  B b  H e 4 B n m H M 0CTflXT>.

T o p r n  ó y a y T i  n p o n 3 B e 4 e H b i  b i  O K p y m -  
11 o  m i  I l H m e n e p H O M i  y n p a B ^ e n i H  b i  u h t u  -  
4 e ; i H ,  p aB H o  u i  11 n a  c o  B i  4 0  ncMy^H**, 
CHana/Ta n a  cTG/.HpHbiH, n o T O M i  Ha C / i e c a p -  
HblH , 3 a T l M l  Ha CTeKO/lhHblH, u h h k o b m h  h  
K 0 4 0 4 e 3 H b lH  paÓ OTbl.

y C / l O B i f l  MOJKHO H H T a T b  B I  O K p y iK H O M l
H H H i e a e p H O M i  H n p a B ^ e H i H  e a i e 4 HeBHo b i
n p n c y T C T B e H H o e  BpeMH.

O  p e 3 ) M b T a T a x i  T o p r o B l  6 y 4 e n  n p e 4 -  
c T a B i e H o  BoeHHOMy C oB lTy,  4114a  JKe 3 a  
KOHMH OCTaHyrCH OÓB3aTe4bOTBa C l  T o p -  
r o u i  He 4 0 4 » H b i  h m i t ł  u p e T e n 3 i n -  b i  K « 3-

H l ,  eC4M n o  K3KOH 4H00 npHHHHl yTBepift- 
4 enie T o p r o u i  óy 4 e T i  oTKaaano. 

i". Bapiiiaua T flHHapa 1869 r o 4 a. 
Hana^bHHKi H n H ie n e p o a i ,  

F e n e p a ^ i - M a i o p i ,  4>ewxTHepi.

N. D. 432. Hoao-A.teKcauĄpiUcKoc A b c -  
noe ynpae.ien ie .

C h m i  oó iHByiHeri ,  h t o  30 HhuapH (11 
OeBpa/iB'i 1869 r .  b i  KaHue/łHoiw o H aro  
ynpaa^tJHifl  b i  MoKpa4 Kaxf, 6 y 4 y T i  u p o -  
H 3 B 0 4  HTbCH nyÓ/IHHHbie, B I  TpeTiH p a 3 l  
T o p r w  Ha n p o 4 awy 4 epeua:

1. C i /T B c o c lK a  N. i ,  II O K pyra ,  P y 4 CKon 
434H, oi^iHeHHaro b i  18,512 pyó. 94  Kon.

2. C i  / i l e  o c l  k  a N. 5, 4 a*iH Bo/Ih-Ochh- 
CKafl, oijlHeHHaro u i  810 pyó. 93 Kon.

/Ke/iaiomie y n a c rB o u a rb  b i  r o p r a x i  4 0 /I-
ffiiibi n p e 4 CTaBHTb n a  3 a ^ o n  V10 **aćTb o -
I4 IHOHHOM CyMMbl. B/IHHiaHUliH yC/IOBłU 
CHXI T o p ro B l ,  M o ry T i  óbiTb pa3CMaTpHuae- 
mbi b i  KaHi^e/iHpin y i l c n a r o  ynpaB/ieHin. 

M oK pi 4 KH, 6  (18) flHBapa 1869 r.
11. 4 . C T apu ia ro  y l lcHHHaro,  

yilCHblH KoMMCapl, f0 4 4 H K l.

N. D . 454. Patron Trybunału Oywflntgo 
w Kaliszu.

Podaje  do wiadomości: iż vr skutek wyroku 
T rybuna łu  Cywilnego w Kaliszu, z powództwa 
S u k ce 8 sorów J a n a  Szpecht, a mianowicie: 1. 
L eona  Szpecht dzierżawcy dóbr  Gruszki Za- 
porskie, w tymżo okręgu  Szczebrzeszyńskim, 
gubernji  Lubelskie j ,  2. Joa nny  Nepomuceuy 
z Szpechtów Jarnuazkiewiczowej,  Antoniego 
Ja rnuszk iew icza  właściciela dóbr Tomisławi- 
ce, z okręgu  Włocławskiego żony, w assysten- 
cji i za upoważnieniem j e g o  czyniącej,  czyli  
obojda małżonków Jarnuszkiewiczów, i 3. Pe- 
troneli z Wieczorkiewiczów Szpecht wdowy, po 
Jan ie  Szpacht pozostałej, z w łasnych fuaduu-  
szów utrzymującej aię, tych  osta tn ich w pomie- 
nionej  wsi Tomiaławicach zamieszkałych, prze- 
zemnie podpisanego Pa trona  w Kaliszu  z urzędu 
mieszkającego, działających, przeciwko współ- 
sukcesorom, pomienionego J a n a  Szpecht, ja k o  
to: 1. Józefowi Kiedrowskiemu właścicielowi
dóbr Wojciec, i doktorowi medycyny, ja k o  
g łównem u op iekunowiŁnieletnich z niegdy Ju l-  
janną  z Szpechtów, małżeńsko spłodzonych 
dzieci: a) Leonarda Mikołaja ,  b )  Kamilji Łucj i,
c) L e o u ty n y  J u l j i ,  d) Józefa Ju l ja n a ,  i c) Mar- 
j a n n y  Julj i ,  każdego dwóch imion rodzeństwa 
Kiedrow*kich, w mieście Błaszkach, okręgu  
K alisk im  mieszkającemu, k tó rych  to nieletnich , 
je s t  przydanym opiekunem, Maksymiljan Pą-  
gowski eksp iyd to r  poczty, w tymże mieście 
Błaszkach,  mieszkający,  2. F lorentynie z Szpe­
chtów I ,  voto Srocayń*kiej,  teraz Gridinowej 
Włodzimieuza Gridin, z własnych funduszów 
u trzymującego się żonie, czyli obojgom m a ł ­
żonkom Gridin, w mieście Warszawie mieszka-  
jącym , dnia 20 W rześnia  (2  Października^) 
1866 r. zapad łego ,  sprzedane zostaną w d ro ­
dze działów, nieruchomości w mieśr ie Sieradzu 
położone, po Ja n ie  Szpecht pozostałe,  w dwóch 
oddziałach: pierwszym, sk łada jącym  się z k a ­
mienicy  p ię trow ej,  pL.ca zabudowań, ogrodu 
i łąk i ,  pod Nr. 25 przy rynku  miasta Sieradza 
sytuowanej,  ćiągniącej się wzdłuż u licy  Rycer­
skiej, a  drugiem, obejmującym kamienicę ró ­
wnież piętrową, z zabudowaniami, ogrodem, 
dwiema łąkami,  przy ulicy dawniej W artsk ie j  
te raz  Warszawskiej , również w mieście S ie ra ­
dzu pod Nr. 108/9 położoną,  do której  do­
łączone j e 6 t Polko.

Bo każdogo oddziału, ustanowione jes t  va­
dium rs. 1 0 0 0  w monecie brzęczącej.  Każda 
z tych nieruchomości,  a n a w e t  i P o lk o ,  na  od­
dzielną bypotekę  powiatową. Kto okupi nie­
ruchomość Nr. 108/9 ten  zarazem będzie mógł 
przepisać tytuł własności Po lka .  Nieruchomość 
Nr. 25 z pierwszego oddziału, o taksowana jest 
przez biegłych na  ra. 4499 kop. 9o, a n ieru­
chomość Nr. 108/9 w raz z Pólkiem, z drugiego 
oddziału rs. 4910 kop. 19 oa k tórych  to kwot 
l icytacja rozpocznie się.

Sprzedaż odbywać się będzie przed F ra nc isz ­
k iem Sul imierskim, de legowanym Sędzią T ry ­
buna łu  Cywilnego, w sali audjcncjoualnej^tegoż 
T ry b u n a łu  w pałacu Sądowym w Kaliszu.

Termin de tymczasowego przysądzonia,  przy 
pierwszej publikacji w arunków, przez tegoż Sę­
dziego delegowanego, oznaczooy został n a  dzień 
31 Grudnia  ( 1 2  S ty czn ia )  1868/9 r. godzinę 3 
z południa. Druga publikacja  w arunków  i 
tymczasowe przysądzenie odbyło się w tym 
terminie, i o trzymał przybicie nieruchomości 
Nr. 25, z p ierwszego oddziału za rs. S,50o, 
a nieruchomości Nr. 108/9, z drugiego od- 
działn za  rs. 4000, P a tron  Gowarzewski sprze­
daż popierający. Termin do stanowczej i 
osta tecznej sprzedaży, tychże nieruchomości 
w tern samem miejscu, i przed tym samym 
Sędzią delegowanym, oznaczony został  na dzień 
6  (18) L u tego  1869 r. godzinę 3 z południa, 
n a  k tó ry  chęć kupna  m ających  zaprasza  się.

Kal isz d. 6  (18) Stycznia 1869 r.
J a n  Prewdzic  Gowarzewski.

N .  D. 462. Peec?im/j K anne.tnp iu  
eh 1\ Paeb

C h m i  oóiHB/if leTi,  h t o  Ha ocHOBaniw p i ­
l n e m u  TpaH^aHCKsro TntióyHn/ia b i  r o p .  
B a p iu a B i  o T i  21 A upi / iH  (9 Mad) c. r .  y-

TBepat4 aK>maro nocTanoB,tenis  ceMeimaro 
c o s l T a  no  4l/iy Ma40/tlTHHXi <l>paMi4MiuKa 
H flHa Per>MHCKHXl CC CTOBmWXCH B l  M d -
rH C T p jT l  r .  CKepneBMUM o n  29 HHBaps 
(10 4>eBpaa h ) w 28 M a p ia  (9 A n p i . in )  c. r. 
n p o 4 aHa óy4 e T i  b i  3aKOHHoio coócrneH - 
HOCTh c i  r Ja c H S ix l  x o p r o o i  Haxo4 flmaflCH 
u i  r .  CKepHenHLibi, C"Łephebhnkar<» > 1 3 4 9 ,
BapmaBCKOH l yoepHiH, He4 BHauiMocTB 11041
N. 220  Ha MmoHoBCKow y ,11141  npilHa4  ie- 
mau^afl BbiuieynoMHłiyTF»ixi M a40/iiTHHxi H 
oTuy h . i i  CTaHHc^taBy Peny^bCKOMy c o c t o -  
HUtas H 3 i  4 epeBHHHaro 4o.\ia, 4 B y x i  c k o t -  
Hbixi c a p a e B i ,  o ro p o 4 a,  n /ioi4 a 4 ti u 3 a -  

Oopa.
n p  Hoyfl54eHia n p e 4 BapHxexhHoe Cy4 ex®

5 (17) /(eKaópH c. r . u® 11 saooB® y r p a  b® 
r.  P a 8 ® u® Moeii KaHH«/iHpin b® 4 0 M® n o 4 ® 
156/7 na y/tnn® H o b h h  Pmhok®.

ToprH 6 y4 yx® np o H 3 B0 4 HT®cs, nanHnaH 
o t ®  eyMMw 237 p. c. 33 K on .  KaK® 4 Byx® 
TpeThHX® H9CTH 356 p .c .  SKcnepTaMH o3Ha- 
M e H H O H  Ił®H«OCTll.

3 axor®  arHM® TopraM® onpe4®4CH0 B® 
150 p. c.

n o 4 poÓHWH ToproBtJH yc40Bi« Moryr® 
6 ®iTh nepecMOTp®HM b ® Moeń Kaime.iHpiH.

T. P a s a ,  i l  (23) OKTHÓpa 1868 ro 4 a.
11. fpoTOBCKlft.

I loc  i® nero  no  coBepmeHia n p e 4 Bapn- 
Te/ihHaro n p n c y « 4 eHiH na  k o s m ® npHoyar- 
4 eno He4 BHMocT® I perop i io  CioMKoBCKOMy
aa n®Hy 400  p. c. K® oKoHMaTe^fcuoMy n p n -
cyai4 eHiro b ®  Moeń KaHire/iHpiH, HamiaMeH® 
cpoK® 30  flHBapn (11 <j>eHpaaa) 1869 r. b®
11 Hai-oB® y T p a .

I'. PaBa, 31 (42  f lim apa)  1868/9 r.
n .  IporoBC K ii i .

Rejent Kancelarji w R aw ie .
Wiadomo czyni, iż na  zasadzie decyzji  T r y ­

bunału Cywilnego w Warszawie z d. 27 K w ie­
tn ia  (9 M aja)  r. b. zapad łe j ,  potwierdzającej 
uchwały rad y  familijnej w interesie  nieletnich 
F ranc iszka  i J a n a  Reczulskich, w dniach 29 
Stycznia (10 Lutego) i 28 Marca (9 Kwietn ia)  
r. b. w Magistrac ie  m iasta  Skierniewicy w yda­
ne, sprzedaną będzie w drodze beneficjalnej  
przez publiczną licytacją przedemną n ie rucho­
mość w mieście Skierniewicy, w Powiecie S k ie r ­
niewickim, Gubern j i  W arszawskiej  pod N r .  
220 przy ul icy  Mszczonowskiej położona,  p r a ­
wem własności do powyższych nieletnich i ojca 
ich S tan is ław a  Rzeczulskiego należąca,  sk ła -  
dąjąca się z domu drewnianego, dwóch c h l e ­
wów w podwórzu, ogrodu ,  placu i pa rkanu .

Termin przygotowawczego przysądzenia  w 
mojej K ance la r j i  w mieście Rawie w domu 
pod Nr. 156/7 przy ulicy Nowy-Rynek egzy ­
stującej , n a  dzień  5 (17) Grudnia r. b. godzinę 
l l  z r a a a  wyznaczony.

L icy tac ja  zacznie s ię  od rs. 237 kop . 33, 
j a k o  od dwóch trzecich rs. 356 szacunku przez 
biegłego wynalezionego.

Yadium do licytacii  wynosi rs .  150.
T aksa ,  zbiór objaśnień i warunków s p rz e ­

daży, przejrzane  być m ogą w mojej K a n c e ­
lar ji.

Rawa d. l l  (23) Paźdz ie rn ika  1868 roku .
P. Grotowski.

N as tępn ie  po odbyciu term inu przygotow aw ­
czego przysądzenia, w którym takowe p rzy są ­
dzenie otrzymał Grzegoż Słomkowski za sumę 
rs. 400, te rm in  do stanowczego przysądzenia  
nieruchomości powyższej n a  dzień 30  S tyczn ia  
( l l  Lu tego)  1869 r. godzinę 11 z rana  w mo­
j e j  K ance la rj i  wyznaczony został .

R a w a d .  31 Grud. i l 2  S tyczuia)  1868/9 r.
P. Grotowski.

N. D. 457.  H «Bflpa 14 (26)  4  in c. r. b i  
l O n a c o B i  yTpa,  Koiico.ia 11 aapKa.io , 3 a /Ke- 
/ilnHofO ó p a . M o i o  u  b i  1 wacy 4 HH »e5e/iH u 
4>opTeniaHo na>incan4poBMe Ha r o p r y  3 - x i  
K p e c T o m  b i  B a p iu a B i ,  6 y 4 y T i  n p o 4 anbi 
c i  nyó/iiiHHaro T opra .

HonAaecKiii , C y 4 e 6 H b i w  r i p u c i a b i .
*

* *W  dniu 14 (26) S tycznia  r .  b. o godzinie 
1 0  r a n o ,  konsola z marm urowym  bla tem , lu­
stro ,  za Żelazną Bramą, i o godzinie 1-ej z p o ­
łudnia, meble i fo rtep jan  palisandrowe, na  t a r ­
gu Trzeeh  K rzyży w Warszawie,  p rzez publ i ­
czną licytację sprzedane zostaną.

W .  P opław ski, Komornik.

N. P .  467. Wiadomo czynięjiż praw nie  z a ­
ję te  w egzekucji  sądowej ruchomości jako to: 
wina w rożnem g a tunku ,  bufet, i pólk i w d. 13 
(2 5 )  S tycznia r. b. o godzinie 10 z rana w W a r ­
szawie na  ta rg u  w Starem mieście , zegarek  z ło ­
t y  z łańcuchem, fd tro  r a ę z k i e  i garderoba 
męzka,  lornety  i brzytwy w tymżo dniu i na  
tymże rynku  o godz. 1 z południa, meble ma-  
ch O D iow e,  jes onowe, s z a f a ,  stoliki, toaleta  i 
t. p. przedmiota w d. 1 4  ( 2 6 )  S t y c z n i a  r. b. o 
godzinie 10 z rana  na  ta rgu  Sewerynówj zwany 
sprzedane będą przez puhliczną licytacę 

Warszawa d. l l  (23) Stycznia 1869 r.
A . G awryłow, Komornik.

N. D. 450. W  dniu 13 (25) Stycznia 1869 
r. o godz. 1 0  z r a n a  na  placu targowym przed

3-ma Krzyżami, g a rn i tu r  mebli maeboniowycb 
meble jesionowe na  kolor orzechowy polituro- 
w ane ,  jako  to: b iórko, szafa, dwa łóżka, umy 
waluia ,  komoda, stół  jadalny i t. p. objekt^ 
p r z e z  pub l iczną  l cytacja  sp ized rne  zostaną, 

W ichrow ski, Komornik Apel .

N. D. 452. W dn u 14 (26) Stycznia 1869 r. 
o godzinie 1 2  w po łudn ie  na ta rgu  przy 3-ch 
Krzyżach zwanym, prawnie zajęte r u c h o m o ś c i  
jako to: dyw any , bit lizną s to łow a, bielizna 
męzka, ga rde roba ,  łyżki  platerowane, brzytwy> 
lustra , samowar, różne galanteryjne przedmio­
ta , naczynia mosiężne i miedziane, toaletka 
machoniowa i t.  p .  przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

P a w ło w sk i, Komornik.

N. D. 451. Podpisany  komornik  podaje  do 
wiadomości, źe w d. 13 (25) Stycznia  1869 r. 
o godzinie 10 z rana na  ta rg u  Grzybów zwa* 
nym, stoły, k rzes ła  dębowe, kufry, waiiz>', g a r ­
deroba  męzka i dam ska,  bielizna różna, t r i *  
inne różne sprzęty gospodarskie  kuchenne i t. 
p .,  a o godz. 12 w południe na  targu  M uranów 
zwanym, garderoba  męzka i damska t. j. kapo­
ty, salopa a t łasow a, s rk n ie  i t. p. w Warsza­
wie, zaś w d. 14 (26) Stycznia t. r. o godz. l2  
w południe w mieście Górze-Kalwarji  powiecie 
Górno-K alw ary jsk im  n a  placu głównym ta rg o ­
wym rynek zwanym, szafy, łóżka, stoły jes io ­
nowe i sosnowe, książki  hebrajakie, Rodał wiek 
ki novry drugi mały  stary , ga rderoba  i t.  p* 
wszystkie j a k o  w drodze egzokucyi Sądo­
wej zajęte 'ruchomości przez publ czną licy* 
tacyę niezawodnie sprzedane będą.

J a n  O rłow ski, Komornik.

N. D. 458. P raw nie  zajęte w drodze egze­
kucji  sądowej dochody nieruchomości: 1 . Nr-
3000 C. w W arszawie przy ulicy Fabrycznej  i 
2. Nr. 192 n a  Pradze pod Warszawą przy  uli­
cy Targowej położonych, wydzierżawione zo­
staną  przez publiczną l ic ) ta r ję  poczynając od) 
d. 20 Marca ( l  Kwietnia)  1809 r. 1. u ierucho- 
mość Nr. 3000 C. w Warszawie na lat t rzy ,  2* 
nieruchomości Nr.  192 na  Pradze pod W arsz a ­
wą na la t  dwa.

Termin do odbycia tych licytacji  o zn acz o ­
nym został: 1 . nieruchomości Nr. 3000 C. na
d." 17 Lu tego  ( l  M arca)  1869 r. 2. n ie ru c h o ­
mości Nr. 192 na d. 14 (26) Lu tego  1869 r. na 
gruncie  rzeczonych nieruchomości przed pod­
pisanym Komornikiem o godz. l o  ran''.

Licytacja  rozpocznie się: 1. nieruchomości
Nr. 3000 C. od sumy rs. 1,800 za ca łe  lat  3-
2. nieruchomości Nr. 192 od sumy rs. 150 z* 
la t  2. Bliższe w arunki  l icytacyjna przejrzane 
być mogą w Kancelarj i  podpisanego Komorni­
k a  w Warszawie przy ulicy Długiej pod N- 55& 
utrzymywanej.

P tp ła w sk i , Komornik..

N. D. 461. W dniu 13 (25) S tycznia 1869 
o godz. 1 0  z rana i 1 2  w południe,  na targu 
żelazna Brama zwanym w Warszawie, w dro ' 
dze egzekucji Sądowej zajęto ruchomości to 
jes t:  meble machooiowe, orzechowe, jesionowe, 
lustra,  sukn ia  jedw abna,  salopa fu t rzaa n a  dam­
ska, mufka piżmowcowa, l ichtarz •, Ismpy i in­
ne przedmiota przez licytacją publiczną ?prze~' 
dane będą.

A . Tym ecki, K om ornik . .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 460.

FABRYKA
SŁOMIANYCH KAPELUSZY

Em ila Laufer et Com.
W BERLINIE

Krausen Stras. 40 am Dachofsplatz najo* 
przejmiej poleca się szanownym P P .  k u p '  
c o m  l i u r t o w y p i .

N. D. 122.

4 4  W łók czyli 6 6 0  D z iesia ty n

BORU SOSNOWEGO,
odległego od miasta Kalisza werst 19, od &'■ 
Błaszek werst 10, jestsd o  sprzedania* 

Bliższe wiademości o stanie lasu cenie j e' 
go i innych warunkach, powzięte być mógł 
w każdym czasie od F. Przedpełskie­
go Urzędnika Rządu Gubernjalnego w Ka ‘ 
liszu. 6 -1 9 4 7 2

w DrukarniJRządowejjOkręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem,Cenzury.


